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Wyd. 1

Indie

Rajiv Gandhl o stosunkach z ZSRR
NOWY JORK (PAP). Premier Indii Rajiv Gandhi, w wy-

wladiie udzielonym amerykańskim tygodnikom „Newsweek"
i „Tinie”, wysoko ocenił stosunki lndyjsko-radzieckle. Określił

je jako tradycyjne stosunki przyjaźni 1 współpracy.
Premier Gandhl stwierdził m. In., że Indie pozostają w

przyjaźni s ZSRR od długiego czasu 1 że w wielu kwestiach
stanowiska obu państw są identyczne.

Ponadto R. Gandhl raz jeszcze potwierdził, li Indie nadal
będą prowadzić na arenie międzynarodowej niezależną, poko­
jową politykę niezaangażowania. Szef rządu indyjskiego zde­
cydowanie potępił zwiększanie przez Pakistan, przy pomocy
USA, potencjału wojskowego. Nowe dostawy broni dla Isla­
mabadu — powiedział — nieuchronnie doprowadzą do wzmo­
żenia wyścigu zbrojeń na subkontynencie, którego to wyścigu
Indie chciałyby uniknąć.

Irak — Iran

Turcja mediatorem w konflikcie?
BEJRUT, PARYŻ (PAP). Turcja mogłaby odegrać rolę me­

diatora między Iranem 1 Irakiem ze względu na fcisłe wię­
zy łączące ją z obiema walczącymi stronami oraz ze względu
na jej zrównoważoną 1 neutralną politykę wobec tego kon­
fliktu. Taki pogląd przedstawił turecki minister spraw za­
granicznych Vahit Halefoglu w czasie swej zakończonej w

niedzielę wizyty w Kuwejcie,
Zdaniem Halefoglu, wysiłki podejmowane przez pewne

kraje, aby położyć kres temu konfliktowi, znalazły się w

impasie, a nasilenie lub rozszerzenie wojny lracko-lrańskiej
byłoby wielkim zagrożeniem dla całego regionu.

Kolejne ataki na statki w rejonie
Zatoki Perskiej

BAGDAD, TEHERAN (PAP), Według informacji podanej
przez Iracką agencję prasową INA, w poniedziałek samoloty
irackie zaatakowały „obiekt morski” w rejonie Zatoki Per­
skiej w pobliżu irańskiej stacji przeładunkowej położonej na

wyspie Charg. INA podaje, że był to pierwszy tego rodzaju
atak w bieżącym roku.

Natomiast według lnnyoh agenojl prasowych w poniedzia­
łek zaatakowano w tym rejonie dwa „duże obiekty morskie”.
Pierwszy z nich o godz. 10.20 czasu GMT, a drugi w trzy go­
dziny później. Pod pojęciem „duże obiekty marskie” rozu­
mie się zazwyczaj statki. '

Tak więc w bieżącym roku znów zaczęły się ataki na je­
dnostki pływające w rejonie Zatoki Perskiej. W związku z

poniedziałkowym Incydentem przypomina się, że w ubie­
głym roku samoloty irańskie 1 Irackie uszkodziły na wodach
tego akwenu 51 statków handlowych różnych bander.

Związek Radziecki

Prawosławne Boże Narodzenie
MOSKWA (PAP). We wszystkich cerkwiach diecezji rosyj­

skiego Kościoła prawosławnego odbyły się uroczyste nabo­
żeństwa z okazji Bożego Narodzenia, które Kościół ten ob­
chodzi 7 stycznia (25 grudnia według starego kalendarza).

W moskiewskiej katedrze patrlarchalnej na placu Jeło-
chowzkim odbyło się w Wigilię nabożeństwo celebrowane
przez patriarchę Moskwy 1 całej Rosji, Pimena w otoczeniu
duchownych soboru. Podobnie jak w latach ubiegłych, w na­
bożeństwie uczestniczyli wraz z moskiewskimi wiernymi go­
ście zagraniczni, dyplomaci wielu państw, akredytowani w

Moskwie oraz członkowie ich rodzin.
Jak poinformowano korespondenta agencji TASS w pa­

triarchacie moskiewskim, w czasie nabożeństw kapłani będą
odczytywać posłanie patriarchy Pimena. W posłaniu tym
zwierzchnik Kościoła prawosławnego wezwał wiernych do
odprawienia modlitw o pokój, troski o dobro ojczyzny, mno­
żenie wysiłków o utrzymanie pokoju między narodami, o

zapobieżenie katastrofie nuklearnej.

Liban

Izrael zawiesił rozmowy w Nakurze
BEJRUT (PAP). W położonej na południu Libanu miejsco­

wości Nakura odbyła się w poniedziałek 12. runda rokowań

wojskowych delegacji Libanu 1 Izraela, prowadzonych pod
auspicjami ONZ w sprawie całkowitego i bezwarunkowego
wycofania izraelskich wojsk okupacyjnych. Nie zdołano osiąg­
nąć żadnego postępu, ani nie odnotowano też zmiany w sta­
nowisku izraelskim. Po zakończeniu rozmów rzecznik ONZ
Timur Goskel powiedział, iż zapatruje się pesymistycznie na

możliwość szybkiego wznowienia rozmów, które odłożono nie

wyznaczając następnego terminu.
Strona izraelska stwierdziła, iż w sprawie ponownego wzno­

wienia spotkań musi się skonsultować z własnym rządem,
a o wynikach konsultacji zawiadomi naczelnego dowódcę wojsk
ONZ w Libanie generała Callaghana. Rzecznik libański oskar­
żył Izrael, iż odkładając rozmowy bez podania nowego ter­
minu ich wznowienia, dąży do utrzymania okupacji 1/3 Li­
banu i dopuszcza się presji, która ma zmusić delegację li­
bańską do ustępstw.

Wielka Brytania

Kulisy zamachu w Brighton
LONDYN (PAP). Bomba, której eksplozja w Grand Hotelu

w Brighton podczas konwencji Partii Konserwatywnej' w

październiku ub. r. o mało nie doprowadziła do śmierci pre­
mier rządu brytyjskiego, Margaret Thatcher, została tam u-

mleszczona na 26 dni przed wybuchem. Poinformowała e

tym brytyjska gazeta „Daily Mail”.
Gazeta poinformowała także, że zamachowcy IRA są tech­

nicznie przygotowani do eksplodowania bomb'w 18 miesięcy
po ich zainstalowaniu.

Stany Zjednoczone

Zamachy bombowe na kliniki położnicze
wynikiem fanatyzmu religijnego

WASZYNGTON (PAP). Aresztowani ostatnio zamachowcy,
którzy zburzyli ładunkami wybuchowymi klinikę położniczą'
w Pensacola na Florydzie oświadczyli podczas konferencji
prasowej, iż „byliby szczęśliwi gdyby dokonany przez nich
zamach bombowy doprowadził do zniesienia ustawy o prze­
rywaniu ciąży”. Z zeznań oskarżonych wynika również, iż

zasadniczy wpływ na ich działalność terrorystyczną miała

ampania fanatyzmu religijnego rozpętana przez fundamen­
talistów religijnych i skrajną prawicę, jaka towarzyszyła
wyborom prezydenckim w 1984 r.

Dwaj oskarżeni o zamach bombowy na klinikę położniczą
w Pensacola Matt Goldsby 1 James Simrnons oświadczyli, że
zarowno kazania księży w miejscowej parafii, jak i prze­
mówienia polityków Partii Republikańskiej potępiające prze­
rywanie ciąży jako akt zbrodni fizycznej „skłoniły ich do
podjęcia działań zmierzających do położenia kresu masowym
morderstwom nienarodzonych istot ludzkich”.

Od stycznia 1982 roku zanotowano w 24 stanach 30 zama­
chów bombowych na kliniki położnicze i przychodnie lekar­
skie dokonujące zabiegów przerywania ciąży.

Rozmowy Grorpyko — Shultz w Genewie

Wznowienie bezpośredniego dialogu
u iędzy wielkimi mocarstwami

GENEWA (PAP). W poniedziałek rozpoczęły
tię w Genewie rozmowy szefów dyplomacji ZSRR
i USA — Andrieja Gromyki i George’a Shultza.
Doszło do nich zgodnie z wcześniej osiągniętym w

zasadzie porozumieniem między Związkiem Ra­
dzieckim i Stanami Zjednoczonymi o przystąpie­
niu do nowych rozmów na temat kompleksu pro­
blemów dotyczących zbrojeń kosmicznych i ją­
drowych — poinformowała agencja TASS.

Pierwsze spotkanie Gromy-
ko-Shultz odbyło się w sie­
dzibie misji radzieckiej przy
genewskim Biurze ONZ przy
Aven.ue de la Pabc. Przecią­

gnęło się o godzinę dłużej niż
planowano, gdyż trwało od
godz. 9.30 do godz. 13. Z tego
też powodu przesunięto o go­
dzinę drugie spotkanie szefów

dyplomacji obu mocarstw, za­
planowane w siedzibie amery­
kańskiej misji przy Biurze
ONZ w Genewie.

Rozmowy otacza całkowita
tajemnica. Agencja UPI, po­
wołując się na źródła amery­
kańskie, podała, iż pierwsze
spotkanie obu delegacji było
rzeczowe, bez oznak jowial­
ności, lecz także jakichkol­
wiek napięć, przynajmniej na

jego początku.
Koła dyplomatyczne w Ge­

newie nie spodziewają gię,
aby dwudniowe rozmowy
Gromyko-Shultz w Genewie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rozpoczęły się konsultacje
nad założeniami projektu

ordynacji wyborczej do Sejmu
WARSZAWA (PAP). Pod społeczny osąd przedstawione

zostały założenia nowej ordynacji wyborczej do Sejmu.
Nie jest to tekst gotowy, zamknięty raz na zawsze. Za­
sady, według których wskażemy kandydatów na posłów,
a potem ich wybierzemy, zależą od naszego w tej sprawie
zdania. Przez najbliższe tygodnie i miesiące dyskusje na

ten temat toczyć się będą na otwartych zebraniach 17 tys.
ogniw PRON w całym kraju, na zebraniach sześciu or­
ganizacji — sygnatariuszy deklaracji programowej tego
ruchu, a także w łomie ok. 140 różnorodnych organizacji
społecznych, które zgłosiły zbiorowy akces do ruchu od­
rodzenia.

Gospodarzem 1 organiza- Narodowego, ale to nie o-

torem konsultacji jest Pa- znacza — co podkreślił pod-
triotyczny Ruch Odrodzenia czai obrad Komitetu Wyko­

nawczego RK PRON sekre­
tarz generalny ruchu Jerzy
Jaskicrnia — iż jest to jedy­
na płaszczyzna dla przekazy­
wania indywidualnych propo­
zycji, ocen i wniosków. Adre­
satem może być Rada Pań­
stwa i Komisja Prac Ustawo­
dawczych Sejmu; każde wre­
szcie gremium o szerokim za­
sięgu oddziaływania, od orga­
nizacji kobiecych i młodzieżo­
wych po stowarzyszenia nau­
kowe.

Założenia projektu ordyna­
cji wyborczej do Sejmu są

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Z udziałem W. Jaruzelskiego

Noworoczne spotkanie
twórców i działaczy kultury
WARSZAWA (PAP). Na

progu nowego, 1985 roku, w

pałacu Rady Ministrów od­
było się spotkanie twórców i
działaczy kultury z przedsta­
wicielami najwyższych władz
partyjnych 1 państwowych.
To tradycyjne spotkanie,
przypadające w okresie ob­
chodów 40-lecda Polski Ludo­
wej, miało szczególnie uro­
czysty charakter. Przybył na

nie I sekretarz KC PZPR,
prezes Rady Ministrów gen.
armii Wojciech Jaruzelski.

Zwracając się do zgroma­
dzonych wybitnych twórców,
artystów, pisarzy, muzyków,

plastyków, artystów teatru i
filmu, twórców ludowych,
wydawców, księgarzy, druka­
rzy, działaozy upowszechnie­
nia kultury, gospodarz spot­
kania — minister Kazimierz
Żygulski powiedział m. In.:
— Zebraliśmy się tu z okazji
nowego 1985 roku. Jest to ko­
lejny rok naszych wspólnych
wysiłków, rok, który, jak są­
dzę, nie będzie dla środowisk
twórczych, działaczy kultury,
instytucji artystycznych ro­
kiem zwykłym. Jest to rok
ważnych dat: 40-lecia zwycię-

(DOKONCZENIE NA STR, 5)

Posiedzenie Prezydium Rządu

Problemy ochrony środowiska

i gospodarki wodnej
WARSZAWA (PAP). Biuro

Prasowe Rządu informuje: 7
bm. Prezydium Rządu rozpa­
trzyło problemy ochrony śro­
dowiska i gospodarki wodnej
do 1990 roku. Odpowiednie o-

pracowanie w tej dziedzinie
przedstawił minister — kiero­
wnik Urzędu Ochrony Środo­
wiska i Gospodarki Wodnej.

Wychodząc z krytycznej oce­
ny Obecnego stanu środowiska
i występujących zagrożeń oraz

niedostatecznego zaopatrzenia
w wodę ludności miast i wsi,
przemysłu 1 rolnictwa — na­
kreślone zostały kierunki dzia­
łań służących zahamowaniu

procesu degradacji środowiska
oraz zmierzające do poprawy
zaopatrzenia w wodę. Ujęto ie
w trzech wariantach, dostoso­
wanych do przyszłych możli­
wości ekonomicznych państwa.

Niezależnie od ostatecznego
wyboru wariantu działań za­
kłada się, że w latach 1986—
90 nastąpi dalszy wzrost wysił­
ków rządu związanych z o-

cłironą środowiska i gospodar­
ką wodną. Tempo odpowied­
nich nakładów finansowych
będzie wyższe niż tempo przy­
rostu nakładów na gospodarkę
uspołecznioną.

W przyjętych kierunkach

działań szczególny nacisk po­
łożono na konieczność likwi­
dacji zanieczyszczenia powie­
trza przede wszystkim dwu­
tlenkiem siarki, który powo­
duje przyspieszone niszczenie
szaty roślinnej, w tym lasów,
zakażenie gleb oraz zakwa­
szenie wód. Duża wagę przy­
wiązywać sie będzie do dzia­
łań niezbędnych dla poprawy
jakości wód powierzchniowych
i podziemnych oraz budowy
wodociągów wiejskich i zbior­
ników wodnych służących za­
opatrywaniu w wodę ludności

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Sympozjum

w Poznaniu

Status prawny

posła na Sejm
POZNAN (PAP), w pałacu

Działyńskich w Poznaniu roz­
poczęło się wczoraj ogól­
nopolskie sympozjum poświę­
cone problematyce statusu

prawnego posła na Sejm. Je­
go organizatorami jest Kance­
laria Sejmu wespół z Instytu­
tem Państwa i Prawa Polskiej
Akademii Nauk. W obradach
biorą udział specjaliści prawą
z głównych ośrodków akade­
mickich kraju oraz posłowie
na Sejm. Obrady otworzył
dyrektor Instytutu Państwa i
Prawa PAN, min. Adam Ło­
patka.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Konsultacje w sprawie cen

Po zniesieniu reglamentacji —

towarów nie może zabraknąć
(luf. wł.) Kolejny dzień

zbieraliśmy opinie od naszych
Czytelników w sprawie pro­
pozycji wariantów zmian cen

podstawowych artykułów
żywnościowych. Wiele osób
wyrażało obawy czy przyję­
cie III wariantu, powiązanego
ze zniesieniem reglamentacji,
nie spowoduje kłopotów zao­
patrzeniowych. Kazimierz Ma­
kowski — rencista, stwierdził,
iż woli niższe podwyżki, kart­
ki i pewność bezproblemowe­
go kupna. Marian Kałowiak
zwrócił uwagę, iż bardzo tru­
dno wypowiadać się obywa­
telom, skoro nie znają pełnej

Kompleksowa kontrola

woj. lubelskiego
WARSZAWA (PAP). Główna

Inspekcja Terenowa Minister­
stwa Administracji i Gospo­
darki Przestrzennej rozpoczę­
ła 7 bm. kontrolę komplekso­
wą województwa lubelskiego.
Pracą zespołu kontrolnego kie­
ruje szef GIT gen. bryg. Ed­
ward Drzazga.

Kontroli i ocenie poddane
zostaną podstawowe dziedziny
administracji i gospodarki re­
gionu, szczególnie związane z

zaspokajaniem bieżących i
perspektywicznych potrzeb
ludności. Oceniana będzie m.

in. działalność służb komu­
nalnych, placówek służby
zdrowia, oświaty, kultury, bu­
downictwo mieszkaniowe i to­
warzyszące, handel wewnętrz­
ny i usługi, stan sanitarno-hi-

gleniczny, rolnictwo i gospo­
darka żywnościowa.

W Krakowie W 102. roku istnienia

kalkulacji kosztów w poszcze­
gólnych zakładach. Dopiero
wówczas można by ocenić na

ile proponowane podwyżki
są wynikiem wcześniejszych
zmian cen na produkty rolni­
cze, a na ile stanowią przy­
krywkę dla niegospodarności.

Wypowiadało się bardzo
wiele osób otrzymujących ren­
ty. Andrzej Lenartowicz spy­
tał wprost czy podając do pu­
blicznej wiadomości poszcze­
gólne warianty wyliczono ile
naprawdę wynosić będą wszy­
stkie podwyżki cen. Zmiany
cen podstawowych artykułów

uruchamiają mechanizm łań­
cuchowy — Stanisław Leśniak.

W ciągu czterogodzinnego
dyżuru odebraliśmy kilkadzie­
siąt telefonów. Najwięcej gło­
sów popierało wariant I z

pewnymi uzupełnieniami. Lu­
dzie starsi i matki z dziećmi
uważają, że jeśli utrzymano by
system reglamentacji, powinno
się zwiększyć przydział cukru
i mąki.

Emeryci i renciści, a także
studenci, wyrażali zaniepoko­
jenie, że przewidywane do­
datki nie będą w stanie zre­
kompensować podwyżek.

Tydzień

Republiki

Kuby
(Inf. wł.) Nowohuckie Cen­

trum Kultury wspólnie z Am­
basadą Republiki Kuby w

Polsce organizują w Krakowie
w dniach od 7 do 13 stycznia,
cykl imprez pod wspólną na­
zwą „Tydzień Republiki Ku­
by”. Mieszkańcy Krakowa, u-

czestnicząc w poszczególnych
imprezach, mogą zapoznać się
z dorobkiem kulturalnym Ku­
by, oglądnąć przeźrocza,
przedstawiające zabytki Ha­
wany i regiony turystyczne
Kuby oraz wysłuchać koncer­
tu zespołu „SUR” prezentują-

(DOKONCZENIE NA STR 2)

Krzyż Komandorski
Orderu Odrodzenia Polski

dla Szkoły im. H. Modrzejewskiej
w Zakopanem

Czyżby „zima stulecia44?
PAP donosi: śniegi nad Morzem Śródziemnym 1 Adriatykiem __

rekordowo niskie temperatury w wielu krajach Zimowe per­
turbacje w relacjach dziennikarzy „Gazety” z Krakowa, Nowego

Sącza i Tarnowa

LONDYN, P ARYZ, RZYM, rę ad 100 lat, minus 50 stopni
WIEDEŃ, BUDAPESZT, BU- w rejonach przylegających do

KARESZT, BELGRAD (PAP), kręgu arktycznego. Służba
Surowa zima szaleje nadal na meteorologiczna w Wielkiej
większości obszaru europej- Brytanii określiła warunki po-
skiego, stwarzając trudności godowe jako najgorsze od dzie-
komunikacyjne w wielu kra- sięciu lat. Ulice Londynu po-
jach. kryte zostały 5-centymetrową

W północnych i wschodnich warstwą śniegu. Po raz pierw-
departamentach Francji tem- szy od 14 lat śnieg spadł w

peratura spadła do minus 30 Rzymie. W kilku miejscowo-
stopni Celsjusza. W wielu ściach Austrii zanotowano w

rejonach, w tym również na poniedziałek prawie 30 stopni
wybrzeżu śródziemnomorskim, mrozu. Na Węgrzech zima nie
wystąpiły obfite opady śniegu, oszczędziła w tym roku Ba-
W Finlandii zanotowano ubie­
głej doby najniższą temperatu- (DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

Fot. W. Klag

Nagrody: 290 tys. dinarów i 290 tya. zł

Konkurs polsko-jugosłowiański
na widowisko satyryczno-polityczne

(Inf. wŁ) Miejski Teatr w

Lublanie (Jugosławia) i Teatr
Satyry „Maszkaron” w Kra­
kowie ogłaszają w swoich
krajach konkurs otwarty na

widowisko satyryczno-polity-
czne o tematyce współczesnej
pod hasłem „Mały człowiek
ma prawo myśleć inaczej”.

Organizatorzy mają nadzie­
ję, że konkurs dostarczy sce­
nom Polski i Jugosławii wie­
le ciekawych propozycji re­
pertuarowych, w

'

których

przedstawiony zostanie dra­
mat człowieka uwikłanego w

społeczne i polityczne pro­
blemy współczesnego świata.

P-ace należy nadsyłać do 31

grudnia 1985 r. pod adresem:
Teatr Satyry „Maszkaron”.
Kraków, ul. Bohaterów Sta­
lingradu 21 (II p.).

Rozstrzygnięcie konkursu
nastąpi 1 maja 1986 r. -Nade­
słane prace oceniać bedzie iu-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Bielsko-Biała

Dwa zabójstwa

samotnych mężczyzn
BIELSKO-BIAŁA (PAP).

Jak informuje rzecznik praso­
wy WUSW, w ostatnich dniach
w Bielsku-Białej dokonano
dwóch zabójstw na samotnie
mieszkających mężczyzn. 3 bm.
we własnym mieszkaniu zna­
leziono zwłoki 53-letniego Ed­
warda G. Lekarz stwierdził, że
miał on rany kłute w okolicy
klatki piersiowej.

4 bm., również we własnym
mieszkaniu, znaleziono zwłoki
59-letniego Franciszka G.,
także z ranami kłutymi klatki
piersiowej.

W Jabłonce

—37,7 st. C
WARSZAWA (PAP). Wczo­

raj rano zanotowano tem­
peratury od minus 28 st. C.
w terenach górskich do około
minus 20 st. w wojewódz­
twach centralnych i miejsca­
mi minus 13 st. w woje­
wództwach nadmorskich. Re­
kord mrozn padł w Jabłon-
oe Orawskiej. Termometry
wskazywały ta minus 37,7
st. C.

(Inf. wł.) Przed stu z górą
laty w 1883 roku sława pol­
skich i światowych scen He­
lena Modrzejewska założyła w

Zakopanem szkołę koronkar­
ską z myślą o kształceniu
dziewcząt obdarzonych samo­
rodnym talentem artystycz­
nym, których nie brakowało
na ubogim wówczas Podhalu.
Po II wojnie światowej Szko­
ła Tkactwa Artystycznego ja­
ko jedna z pierwszych rozwi­
nęła działalność w skali na

jaką pozwalały ówczesne wa­
runki. W ciągu lat zmieniali
się opiekunowie szkoły, zaś

stabilizacja i systematyczny
rozwój rozpoczęły się od mo­
mentu, gdy patronat nad szko­
łą przejął Centralny Związek
Spółdzielczości Pracy. W tam­
tych czasach niezmienny po­
zostawał stosunek do tradycji
i związki z Podhalem kulty­
wowane przez kadrę nauczy­
cielską i kolejne pokolenia u-

czaiiów.
W roku 1975 rozpoczęto dłu­

go oczekiwaną budowę no­
wych obiektów szkolnych.
Główny kompleks budynków

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed Sądem Wojewódzkim we Wrocławiu

Proces o rewindykację
80 milionów złotych

Pozwany — Józef Pinior, b. skarbnik Zarządu
Regionu Dolny Śląsk b. NSŹZ „Solidarność”

WROCŁAW (PAP). Przed Józefa Piniora, byłego skarb-
Sądem Wojewódzkim we Wro- nika w byłym NSZZ „Solidar-
cławiu rozpoczął się wczoraj ność” Zarząd Regionu Dolny
proces cywilny o roszczenie Śląsk, zwrotu kwoty 80 milio-

rewindykacyjne na sumę 80 nów zł pobranych 3 grudnia
milionów zł. Powodem jest 1981, roku w V Oddziale NBP
komisja do spraw zarządu we Wrocławiu, która następ-
majątkiem związków zawodo- nie została nielegalnie rozdy-
wych w Warszawie. Powód
domaga się od pozwanego — (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na drogach

Mniejszy ruch —

mniej wypadków
WARSZAWA (PAP). Mróz 1

trudne warunki na drogach
odstraszały wielu kierowców
od jazdy samochodem. Nie­
wielkie nasilenie ruchu spowo­
dowało, że w pierwszych sześ­
ciu dniach br. odnotowano tyl­
ko 335 wypadków drogowych.
Zginęło 39 osób, a 436 odnio­
sło obrażenia. Główna przy­
czyną wypadków były nie­
ostrożność pieszych, nadmier­
na prędkość jazdy i kierowa­
nie pojazdami w stanie nie­
trzeźwym.
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Tydzień
Republiki

Kuby
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cego ludową muzyką latyno­
amerykańską.

W każdy dzień trwania „Ty­
godnia Republiki Kuby” czyn­
ne będą wystawy grafiki, fo­
tografii, rysunków dziecię­
cych, kubańskiego plakatu fil­
mowego oraz książek pisarzy
kubańskich, które wydane zo­
stały przez Wydawnictwo Li­
terackie w Krakowie.

Ciekawie zapowiada się
przegląd współczesnej kino-
matografil kubańskiej. Prze­
widuje się przedpremierową
projekcję filmu fabularnego
produkcji kubańsko-hiszpań­
skiej „Cecylia”, w którym u-

kazany jest dramat miłosny
handlarza niewolnikami 1
pięknej mulatki oraz film
przeznaczony dla kin studyj­
nych pt. „Szaleństwo i meto­
da”. Film ten zrealizowany w

■koprodukcji kubańsko-mek-
sykańsko-francuskiej próbuje
dać syntezę anachronicznych
dyktatur utrzymujących się
jeszcze na świecie.

We wczorajszej uroczystości
oficjalnego otwarcia „Tygod­
nika Republiki Kuby" oprócz
licznie przybyłej publiczności
wzięli udział m. in. ambasa­
dor Republiki Kuby w Pol­
sce Quintin Pino Machado,
kierownik Wydziału Propa­
gandy KK PZPR, przewodni­
czący Krakowskiego Oddziału
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Kubańskiej Henryk Szyd­
łowski, wiceprezydent m. Kra­
kowa Jan Nowak, konsul Kon­
sulatu Generalnego ZSRR w

Krakowie Wiktor Zacharów
oraz przedstawiciele władz
dzielnicy i Kombinatu HiL.

(dwa)

Status prawny

posła na Sejm
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Obrady zapoczątkowało wy­
stąpienie marszałka Sejmu
Stanisława Gucwy, który
przypomniał, że w obecnej
kadencji uczyniono wiele dla
stworzenia lepszych warun­
ków wykonywania przez po­
słów ich podstawowych funk­
cji członków najwyższego or­
ganu władzy państwowej. O-
beena konferencja będzie sta­
nowić dogodne forum kon­
frontacji doświadczeń prakty­
ki z dorobkiem teorii oraz po­
winna wnieść znaczący wkład
w wypracowaniu takiego ■mo­
delu pozycji prawnej posła na

Sejm, która najlepiej odpo­
wiadałaby naszym dzisiej­
szym oraz jutrzejszym potrze­
bom, a także naszym history­
cznym warunkom.

Proces

o rewindykację
(DJ KOŃCZENIE ZE STR. 1)

•panowania po wprowadzeniu
•tanu wojennego.

J. Pinior przedstawił rwą
odpowied^ na pozew, w której
wniósł o oddalenie powództ­
wa. Potwierdził fakt pobrania
kwoty 80 min zł. Określił tę
czynność jako „obowiązek
prawny wynikający z umowy
o pracę”, który polegał na u-

mieszczeniu pieniędzy związ­
kowych — jak stwierdził — w

bezpiecznym miejscu. Jedno­
cześnie wyraził opinię, że ro­
szczenia powoda są przedaw­
nione.

Pełnomocnik powoda zwró­
ciłsiędosąduo7dnidlau-
stosunkowania się do stano­
wiska J. Piniora i w związku
z tym o odroczenie rozprawy.
Sąd przychylił się do tego
wniosku, wjęznaczając następ­
ny termin rozprawy na 28 bm.

Z dalekopisu
(d) ZAKŁADY Chemiczne

„Alwernia” w Alwerni w

woj. miejskim krakowskim
— na apel Obywatelskiej

'

Rady Budowy Pomnika-Szpi-
tala Centrum Zdrowia M®tki-
-Polki przekazały 300 tys. zł.
Uchwałę w tej sprawie pod­
jęła rada pracownicza „Al­
werni”.

„JAN PAWEŁ n we

Francji” to tytuł kolejnego
tomu z tzw. serii papieskiej
„Pierwszy Polak na Stolicy
Piotrowej”, jaki ukazał się
na półkach księgarskich na­
kładem Instytutu Wydawni­
czego „PAX”. Zawiera on

przemówienia i orędzia, ho­
milie i modlitwy, jakie pa­
pież wygłosił podczas swojej
pasterskiej wizyty we Fran­
cji w 1980 r.

LONDYŃSKI „Times” udo­
stępnił przy poniedziałkowym
wydaniu wiernym czytelni­
kom 168-stronicową broszurę,
poświęconą przygotowaniom
do obchodów jubileuszu 200-
lecia swego istnienia. „Ti­
mes” w objętości 4 stron po
raz pierwszy ukazał się 1

stycznia 1785 jeszcze pod ty­
tułem „The Daily Register”.
Po 3 labach gazeta zmieniła

tytuł na obecny.
15 OSÓB zostało zabitych,

a ponad 80 rannych w kata­
strofie kolejowej, jaka wyda­
rzyła się w Meksyku, w po­
bliżu miejscowości Calpulal-
plan, w stanie Tlaxcala, 50
km na wschód od stolicy.
Trzy wagony pociągu ekspre­
sowego zdążającego z Meksy­
ku do Oaxaca na południu
kraju wypadły z szyn 1 wpa-

•dły w przepaść.

Z obrad Plenum KKR PZPR
(Inf. wł.). Wczorajsze ple­

narne posiedzenie Krakow­
skiej Komisji Rewizyjnej
PZPR poświęcone było omó­
wieniu wyników kontroli rea­
lizacji uchwały XIV Plenum
KC PZPR, wypracowaniu za­
dań dla Komisji Rewizyjnych
na pierwsze półrocze br. w

tym na okres kampanii spra­
wozdawczej PZPR oraz zagad­
nieniom wynikłym x kontroli
w instancjach i organizacjach
partyjnych w ROPP Proszo­
wice i Myślenice. Prezentowa­
na przez płk. Józefa Gąstoła
ocena stanu realizacji uchwał
po XIV Plenum pozwoliła na

sformułowanie talkich m. in.
wniosków: organizacje partyj­
ne — szczególnie w zakładach
produkcyjnych — uchwały
XIV Plenum winny traktować
długofalowo, ujmując je w

systemie zebrań i szkoleń. Or­
ganizacje partyjne powinny
również uwzględniać w swej
działalności prace nad dosko­
naleniem motywacyjnego sy­
stemu płac, wzrostu wydajno­
ści 1 jakości pracy oraz reali­
zację programu oszczędno­
ściowego.

Jerzy Jarowieck! zreferował
wyniki kontroli w instancjach
i organizacjach partyjnych w

rejonie Proszowic i Myślenic.
A oto kilka pokontrolnych za­
leceń: pracę komitetów par­
tyjnych w zasadzie uznać mo­
żna za dobrą, choć na pe­
wnych odcinkach wymagane
rą intensywniejsze działania

Konkurs polsko-jugosłowiański
na widowisko satyryczno-polityczne

ry w następującym składzie:
Lesław M. Bartelski — pisarz,
Ivo Breśan — pisarz, Witold
Filier — naczelny redaktor
„Szpilek”, Borut Platśak —

dyrektor Miejskiego Teatru
w Lublanie, Brunon Rajca —

dyrektor Teatru Satyry „Ma­
szkaron” w Krakowie, Zvone
Sedlbauer — reżyser, dyr. ar­
tystyczny Miejskiego Teatru
w Lublanie, Kazimierz Wi-
śniak — scenograf, dyrektor
Teatru „Bagatela” w Krako­

Nowy rekord w księdze Guinnessa

Najdłuższe ciastko świata
PARYŻ (PAP). Mielt czym

delektować się mieszkańcy i
turyści meksykańskiej miej­
scowości wypoczynkowej Aca-
pulco, którym zaserwowano o-

gramne ciastko. Miało ono dłu­
gość 550 metrów, szerokość 25
cm i grubość 10 cm. Ważyło
1173 kg. Przysmak wykonany
został przez miejscowych pie­
karzy, którymi kierował mistrz
gastronomii z Francji, Chris­
tian Bonnet.

Było to zdecydowanie naj­
dłuższe ciastko, jakie kiedy­
kolwiek upieczono. Wykonano
je z 220 litrów mleka, 520 jaj,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

latonu. Jezioro pokryło się
siedmiocentymetrowa war­
stwą lodu. W Rumunii rekord
tegorocznej zimy wypad! w

miejscowości Ciuc w Karpa­
tach: w niedzielę słupek rtęci
spadł tam do minus 27 stopni.
W południowej części Rumunii
— śnieg po kolana. W Jugo­
sławii od trzech dni pada obfi­
ty śnieg. W górskich rejonach
wiele miejscowości jest odcię­
tych od świata. Nad Adriaty­
kiem śnieg spadł po raz pierw­
szy od 25 lat. Sroży się mróz
(do minus 25 »topni).

KRAKÓW
(Inf. wl). Mimo wielu wy­

siłków w poniedziałek nadal
mieszkania w 6 nowohuckich
osiedlach były niedogrzane.
Pomimo usunięcia awarii w

kombinacie ciągle trwały na­
prawy poszczególnych ele­
mentów ciepłowniczych usz­
kodzonych w czasie mrozów.
Podgrzewano systematycznie
wodę w kotłach. Temperatura
w pokojach podnosiła się bar­
dzo powoli. W innych rejo­
nach miasta mieszkania były
„normalnie” ogrzewane, cho­
ciaż temperatura nie zawsze

przekraczała 17—18 stopni.
Mimo szumnych przygotowań
do zimy PGM i dozorcy nie
wprawili szyb w oknach, klat­
ki schodowe były wyziębione.
Za takie niefrasobliwe postę­
powanie powinny być nakła­
dane surowe mandaty. Zupeł­
nie osobną sprawą są stojące
kilka lat nieotynkowane blo­
ki. Już najwyższy czas by za­
uważono jak wielkie straty
ciepła powstają przy b.raku u-

szczelnień i zabezpieczeń mie­
szkań, budynków adminstra-
cyjnych itp. Czy dopiero srogi
mróz musi te oczywiste niedo­
ciągnięcia uwypuklić?

W poniedziałek rano krako­
wianie mieli kłopoty z doja­
zdem do pracy. Oblodzenie
trakcji doprowadziło do zer­
wania sieci. Najpoważniejsza
awaria zdarzyła się na rondzie
Mogilskim. Ruch tramwajowy
do Nowej Huty został przer­
wany od godziny 7 rano na

ok. 2 godziny, w zastępstwie
kursowały autobusy. Zdarzały
się również pęknięcia szyn,
niektóre wozy tramwajowe po
wyjechaniu z zajezdni miały
zamarznięte drzwi. 20 autobu­
sów komunikacji miejskiej
stanęło na trasie a pasażero­
wie musieli do najbliższego
przystanku iść piechotą. Ńa
szczęście nie psuło się elek­
tryczne ogrzewanie zwrotnic.

Mrozy nie oszczędziły kolei.

organizacyjno-szkolenlowe i
polityczne. Należy troszczyć
się o rozbudowę szeregów
partyjnych, szczególnie zasilać
je ludźmi młodymi. W zakre­
sie działalności organizacyjnej
należy kontrolować realizację
uchwał własnych i instancji
nadrzędnych oraz doprowa­
dzić do pełnego zaktywizowa­
nia komisji problemowych.
Podniesiono też kwestię
współdziałania instancji par­
tyjnych z przedstawicielstwa­
mi stronnictw politycznych.

W trakcie dyskusji mówio­
no m. in. o nie najlepszych je­
szcze warunkach lokalowych i
niewystarczającym wyposaże­
niu technicznym niektórych
komitetów w terenie. Podno­
szenie autorytetu partii we

wsiach, wypracowywanie róż­
nych form współpracy x or­
ganizacjami młodzieżowymi to
— jak stwierdzono — jedne z

ważniejszych zadań stojących
dziś przed organizacjami par­
tyjnymi w terenie.

Na zakończenie, sekretarz
KK PZPR Władysław Kacz­
marek podziękował Komisji
Rewizyjnej za pracę, dobrze
służącej poprawie funkcjono­
wania organizacji partyjnych.
.W posiedzeniu plenarnym

KKR PZPR, prowadzonym
przez Stefana Maniewskiego
uczestniczyli m. In. członek
Prezydium CKR PZPR Ma­
rian Stokłosa, przewodniczący
KKKP PZPR Leonard Zukie-
wicz. (mol)

wie, Jerzy Wittlin — satyryk,
dyrektor Wydawnictw Arty­
stycznych i Filmowych w

Warszawie.
Nagrody: I — 120 tys. dina­

rówi120tys.zł;II—90tys.
dinarów i 90 tys. zł; IH — 80
tys. dinarów i 80 tys. zł.

Nagrodzone utwory wysta­
wione zostaną na obydwu
scenach i honorowane będą
zgodnie z obowiązującymi
stawkami autorskimi.

Ck)

600 kg mąki, 60 kg winogron,
70 kg cukru, 10 kg soli, 35 kg

jabłek, 110 kg masła, 20 kg
drożdży, 40 kg. wiśni, 6 litrów
rumu, 1500 cytryn, 1500 ja­
pońskich mandarynek i 1500
pomarańczy.

Bonnet i jego zespół pra­
cowali nad swym dziełem trzy
dni. Sponsorem był zespół
hoteli. '

Oczywiście najdłuższe cias­
tko świata powiększy wkrótce

liczbę rekordów w słynnej
księdze Guinnessa.

Czyżby „zima stulecia44?
największe opóźnienie wynio­
sło 5 godzin. Dotyczyło ono

pociągu relacji Warszawa •—

Zakopane — Krynica. Z Jele­
niej Góry pociąg przyjechał
opóźniony o 3 godziny. Spóź­
nienia w ruchu podmiejskim
wynosiły od 20 do 40 min. Jak
nas poinformował główny dy­
spozytor PKP w Krakowie
Józef Warchał przyczynami o-

późnień było oblodzenie roz­
jazdów, usterki urządzeń za­
bezpieczających ruch, pęknię­
cia szyn i zerwanie trakcji.
Dużo autobusów dalekobież­
nych PKS nie dojechało do
Krakowa. W zakładach pro­
dukcyjnych były bardzo po­
ważne kłopoty z rozładunkiem
wagonów zwłaszcza i mate­
riałami •ypkimi. W Kombina­
cie Metalurgicznym HiL cze­
kało na rozładunek ponad 1200
wagonów z radziecką rudą,
koksem i topnikami. Wagony
były rozmrażane w specjal­
nych komorach gazowych co

trwało od 6 do 40 godzin.
Dziennie huta płaci kilkaset
tysięcy złotych z tytułu kar u-

mownych za przetrzymywanie
wagonów.

W wielu domach zwłaszcza
w dzielnicy Krowodrza za­
brakło w kranach wody, rze­
ka Rudawa jest w dużym
stopniu zamarznięta. Na uję­
ciu pracowała tylko jedna z

pięciu pomp. Gwałtownie o-

bniżyło się ciśnienie w sieci.
Rejon alei Trzech Wieszczów,
osiedli Azory i XXX-Lecia
PRL, okolice ulic Prądnickiej,
Łokietka i Wrocławskiej były
zupełnie pozbawione wody.
Najbardziej krytyczna sytua­
cja wystąpiła w Szpitalu im.
dr Anki. Jest to jedyny kra­
kowski szpital, który nie po­
siada własnego, awaryjnego
ujęcia wody. Rano w ponie­
działek istniało niebezpieczeń­
stwo, że chorzy nie będą mie­
li gotowanych posiłków. Jako
najgorszą ewentualność roz­
ważano ewakuację chorych do
innych placówek służby zdro­
wia. Szczęśliwie około połud­
nia woda zaczęła cieknąć. Po­
ważna sytuacja była również
w szpitalach klinicznych AM
przy ul. Kopernika. Tam tak­
że dopiero po kilku godzinach
na dolnych kondygnacjach
pojawiła się woda. Strach po­
myśleć co by się stało gdyby
dłużej jej nie było. W Innych
szpitalach sytuacja nie jest
zła, chociaż z powodu któno-

« ogrzewaniem w szpita­

Posiedzenie Prezydium Rządu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zamieszkującej w dużych aglo­
meracjach miejsiko-przemysło-
wych. Przewiduje się koncen­
trowanie przedsięwzięć na

obszarach ekologicznego za­
grożenia i terenach podlega­
jących szczególnej ochronie, a

także w województwach nad­
morskich i w rejonach wystę­
powania niedoborów wody.

Zakłada się. że w latach
1986—1990 przepustowość ist­
niejących w naszym kraju
oczyszczalni ścieków wzrośnie
co najmniej o 50 proc., a ilość
zatrzymywanych zanieczysz­
czeń gazowych emitowanych
ze źródeł przemysłowych
zwiększy się dwukrotnie. Po-

Rozmowy Gromyko— Shultz
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

doprowadziły do przełomu w

stosunkach radziecko-amery-
kańskich, a zwłaszcza by spo­
wodowały natychmiastowe za­
kończenie okresu zastoju w

dialogu rozbrojeniowym mię­
dzy obu mocarstwami. Reuter,
który powołuje się na dyplo­
matów zachodnich nad Lema-
nem, pisał w poniedziałek z

Genewy, iż za wartościowy
wynik rozmów Gromyko-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wyróżniających się bryłą i
przestrannością wnętrz prze­
kazano do użytku z okazji
100-lecia istnienia szkoły. Je­
szcze w tym roku budowlani
zapowiedzieli przekazanie in­
ternatu a jak dobrze pójdzie
to może nawet i sali gimna­
stycznej.

Obecnie szkoła a ściślej Ze­
spół Szkół Zawodowych im.
Heleny Modrzejewskiej kształ­
ci w kilku specjalnościach. A
więc istnieje Technikum
Tkactwa Artystycznego, 4-
letnie Liceum Odzieżowe oraz

Zasadnicza Szkoła Zawodowa
ucząca tkactwa, hafciarstwa i
koronkarstwa, krawiectwa re­
gionalnego, a ostatnio także 1
dziewiarstwa. Osiągnięcia ar­
tystyczne szkoły znane są sze­
roko i daleko. Powstałe tam

prace były wielokrotnie ek­
sponowane na licznych krajo­
wych i zagranicznych wysta­
wach, sprzedawane prywat­
nym kolekcjonerom, przekazy­
wane do muzeum. I tak jak
przed laty zgodnie z życze­
niem założycielki i patronki
Heleny Modrzejewskiej szkoła

pozostaje praktycznie żeńska.
W całym zespole szkół uczy
się 541 dziewcząt i jeden tylko
chłopiec. Dzień wczorajszy był
w długoletniej historii szkoły
dniem niezwykłym i pamięt­
nym. Szkolny sztandar udeko­
rowany został Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski przyznanym przez

lu nowohuckim ostre dyżury
przeniesiono do innych krako­
wskich szpitali.

Jeśli przez następne dni bę­
dzie się utrzymywać tak niska
temperatura, nie będzie tech­
nicznej możliwości zaopatrze­
nia miasta w wodę z zamarza­
jących ujęć. Niestety Wisła
nadal jest bardzo zasolona i
nie zaspokaja potrzeb Krako­
wa.

Bez przesady można stwier­
dzić, że styczniowe chłody o-

bnażyły brak należytego przy­
gotowania do zimy. Kilka o-

statnich cieplejszych tygodni
a także brak chłodów w mi­
nionych latach częściowo u-

spokoiły służby komunalne i
transport. I chociaż dokładają
one wszelkich starań nie mo­
żna należycie ogrzać wszyst­
kich mieszkań ani dowieźć lu­
dzi na czas do pracy. Co się
stanie jeśli mrozy utrzymają
się przei kilka następnych
dni?

(Ip. żur)

NOWY SĄCZ
(Inf. wł.) Najzimniejsza noc

w ostatnim dziesięcioleciu:
Łopuszna pod Nowym Tar­
giem stała się biegunem zim­
na: 2 m nad ziemią zanotowa­
no tam — 37 stopni C. Siar­
czyste mrozy zanotowano w

Nowym Targu —34 stopnie C,
a w- Nowym Sączu było — 25
stopni C, zaś przy grancie —29
stopni C.

Najcieplej, jeśli tak można

napisać było w górach: na

Hali Gąsienicowej —23 stopnie
C, a w Zakopanem i na Kas­
prowym Wierchu —24 stopnie
C.

Na dworcach i przystan­
kach PKS wczoraj rano setki
podróżnych bez większej na­
dziei oczekiwało na autobusy.
PKS Nowy Targ na 1340 kur­
sów, zawiesił 60. ale nie było
wśród nich tzw. śrędniodystan-
sowych, do 150 km odległości.
Wyjechał nawet autobus do
Warszawy. Wczoraj w okoli­
cach stacji paliw PKS zanoto­
wano temperaturę —32 stopnie
C, takiego mrozu nie było od
lat sześćdziesiątych.

W Gorlicach zawieszono 30
kursów, nie dojechały autobu­
sy z przystanków końcowych
z nadgranicznej Koniecznej,
Izb. Olszyny. Oddział PKS ma

kłopoty z olejem zimowym,
właśnie wczoraj wysłano cys­
ternę do Krakowa. Chwilowo

nadto zostanie oddanych do u-

żytku 10 zbiorników retencyj­
nych o łącznej pojemności po­
nad 800 min m sześć., zdolność
produkcyjna wodociągów miej­
skich wzrośnie o ponad 1 min
m sześć, na dobę, zaś długość
sieci wodociągów wiejskich
prawie się podwoi.

© W następnym punkcie o-

brad Prezydiom Rządu oceniło
rezultaty dotychczasowego
funkcjonowania rozwiązań sy­
stemowych do aktywizacji
eksportu. Korzystne znacze­
nie dla zwiększenia eksportu
powinna mieć m. in. przepro­
wadzona z początkiem tego ro­
ku zmiana relacji wartości
ziotego do walut zagranicz­

Snultz uznano by bodaj to,
aby we wtorek zapowiedzieli,
iż spotkają się ponownie.
Idealnym wynikiem byłoby u-

zgodnienie ram czasowych 1
struktury nowych rokowań na

temat demilitaryzacji kosmosu
i redukcji zbrojeń Jądrowych,
które zostały przerwane przed
13 miesiącami w następstwie
rozpoczęcia przez Stany Zje­
dnoczone rozmieszczania w

Europie jądrowych środków
pierwszego uderzenia — ra­

Krzyż Komandorski

Orderu Odrodzenia Polski

dla Szkoły im. H. Modrzejewskiej
Radę Państwa za wybitne za- Kosińska, Medale 40-leaia
sługi w pracy dydaktyczno- Polski Ludowej Jerzy Wędo-
wychowawczej i kształtowa- łowski, Maria Teper, Marią
niu postaw młodzieży. Bujak, Genowefa Weron i

Uroczystość rozpoczął mon- Franciszek Gaździak. Uroczy-
taż poezji patriotycznej w wy- stość zakończyło widowisko
konaniu uczennic szkoły ilu- teatralne pt. „Góralszczyzna
strowany muzyką Chopina, też polszczyzna” w wykonaniu
Następnie głos zabrał dyrek- młodzieży szkół zakopiańskich,
tor Jerzy Wądołowski, który w Dużym zainteresowaniem cie-
swym wystąpieniu nakreślił szyła się okazjonalna wysta-
przeszłość i dzień dzisiejszy wa prac artystycznych wyko-
szkoły. W kulminacyjnym mo- nanych przez uczennice. We
mencie uroczystości aktu de- wczorajszej uroczystości u-

koracji szkolnego sztandaru czestniczyli m. in.: członek KC
Krzyżem Komandorskim Or- PZPR Barbara Kurdzielewicz,
deru Odrodzenia Polski doko- sekretarz KW PZPR zastępca,
nuje wojewoda nowosądecki przewodniczącego WRN w No-
Antoni Rączka I prezes CZSP wym Sączu Tadeusz Rabiań-
Wiktor Sielanko. Zakopiański ski, I sekretarz KM PZPR
ZSZ jest pierwszą placówką Andrzej Wargowski, przewod-
oświatową w województwie niczący Rady Narodowej m.

nowosądeckim, którą spotkało Zakopanego i Gminy Tatrzań-
to zaszczytne wyróżnienie, skiej Kazimierz Moździerz, na-

Złożyła się na to wieloletnia czelnik Zakopanego Robert
praca kadry nauczycielskiej. Kłak. Obecni też byli przed-
Zasłużonych nauczycieli ude- stawiciele szkół podległych
korowano odznaczeniami pań- CZSP r. całej Polski oraz de-
stwowymi. Krzyż Kawalerski legacja współpracującej z za-

Orderu Odrodzenia Polski o- kopiańskim ZSZ szkoły ze

trzymała Halina Poradzisz, Smokovca na Słowacji.
Złoty Krzyż Zasługi Jadwiga ftor)

transportowców poratowała
Rafineria Nafty. Autobus rela­
cji Gorlice — Kraków miał
„tylko” 2 godziny opóźnienia.

Dyrektor Oddziału dał solen­
ne słowo honoru, że na przysz­
łość poprawią się. Natomiast
dyrektor Oddziału PKS w No­
wym Sączu, na pytanie dla­
czego dopiero po godzinnej
mitrędze odwołano kurs do
Krakowa warknął na nas, że w

Warszawie nie wyjechało po­
nad tysiąc autobusów, a u nas

o jeden robi się dużo hałasu.
W rejonie Nowego Sącza

wczoraj ogółem odwołano 38
kursów. „Zamroziło” autobusy
w Łącku, Jasiennej, Roztoce,
Szczawnicy, Unajowicach. Słu­
szne s« skargi na zła jakość, a

więc małą przydatność płynów
zimowych. Warunki drogowe
w rejonie Nowego Sącza i
Nowego Tangu są znośne.

Gwałtowny spadek tempera­
tury spowodował również per­
turbacje w wielu dziedzinach.
Energetycy wzywani byli do u-

sunięcia 120 awarii na zerwa­
nych wskutek spadku tempe­
ratury liniach.

W zasadzie bezawaryjnie
pracował przemysł, ale nie
wszyscy pracownicy zdołali
dojechać na czas. W Sądeckich
Zakładach Elektro-Weglo-
wych na wszystkich wydzia­
łach linie gazowe i wodne były
sprawne. W Zakładach Napra­
wczych Taboru Kolejowego w

Nowym Sączu poza krótka
awaria grzejników w hamow-
ni i przerwie w dostawie
sprężonego powietrza produk­
cja toczyła się normalnie. Ra­
finerię Nafty w Gorlicach gnę­
bią ograniczone (siódmy sto­
pień zasilania) dostawy gazu,
co automatycznie zmniejsza
przeróbkę surowca. Na liniach
produkcyjnych wyskoczyło pa­
rę drobnych awarii, które nie
miały wpływu na produkcję.

W najzimniejszy dzień i po­
przedzającą noc bezawaryjnie
pracowały kotłownie central­
nego ogrzewania we wszyst­
kich miastach województwa,
z wyjątkiem Nowego Targu,
gdzie mieszkania są niedogrze-
wane. Poprawa ma nastąpić po
uruchomieniu piątego kotła.

(k-b)

TARNÓW
(Inf. wł.) Rzadko spotykane

mrozy nawiedziły województ­
wo tarnowskie. Jak informu­
je kierowniczka stacji synop­

nych. Uznano, że należy kon­
tynuować działania umożli­
wiające lepsze zaopatrzenie
materiałowe producentów —

eksporterów.

© Prezydium Rządu omówi­
ło projekt ustaleń narady wo­
jewodów z udziałem członków
Rady Ministrów oraz strefo­
wych narad wojewodów, które
odbyły się w listopadzie i
grudniu ubiegłego roku. Usta­
lenia dotyczą zadań adminis­
tracji państwowej w zakresie
gospodarki narodowej, podję­
tych w myśl uchwały XVII
Plenum KC PZPR oraz zmie­
rzają do umocnienia .prawo­
rządności, ładu 1 dyscypliny
społeaznej.

kiet „pershing II” 1 pocisków
manewrujących „tomahawk”.

W kołach dyplomatycznych
uważa się, że Shultz i Gromy­
ko spotkają się ponownie za

dwa lub trzy miesiące. Suge­
ruje się także, że oba mocar­
stwa będą pozostawały nadal
w kontakcie za pośrednic­
twem kanałów dyplomatycz­
nych 1 po pewnym czasie po­
dadzą termin, kolejnego spot­
kania szefów dyplomacji obu
państw. Za bardzo mało praw­
dopodobne uważa się całkowi­
te niepowodzenie zapoczątko­
wanych w poniedziałek roz­
mów. Będą one kontynuowane
także dziś.

tycznej Instytutu Meteorolo­
gii i Gospodarki Wodnej w

Tarnowie — Jadwiga Draus,
wczoraj rano temperatura w

mieście i okolicy spadła do
23°C poniżej zera. Pełne rę­
ce roboty mają pracownicy
Pogotowia Wodociągowego.
Na mrozie pękają rury, zda­
rzają się przerwy w dopływie
wody. Wczoraj do późnych go­
dzin popołudniowych interwe­
niowano kilkanaście razy.
Równie dużo pracy ma Pogo­
towie Gazowe. Wczoraj zgło­
szono ponad 20 awarii. Za­
marzają'urządzenia i przewo­
dy, do niektórych mieszkań
nie dochodzi gaz. W teren wy­
jechało więcej niż zazwyczaj
ekip naprawczych. Niskich
temperatur nie wytrzymuje
przeciążona sieć energetyczna,
do której mieszkańcy podłą­
czają dodatkowe źródła ciepła.
,W ostatnich dniach doszło do
kilkunastu — na szczęście
mniej groźnych awarii —

zwłaszcza na liniach średniego
napięcia. Pogotowie Ratunko­
we informuje o znacznym
wzroście wypadków na oblo­
dzonych chodnikach i jez­
dniach. Kilkadziesiąt osób do­
znało złamań, zwichnięć i
skręceń wskutek upadków.
Przedwczoraj do stacji Pogo­
towia Ratunkowego przywie­
ziono dziecko z poważnymi
odmrożeniami nóg. Jak dotąd
był to jedyny tego typu
przypadek. Straż Pożarna nie
odnotowała zgłoszeń. Nato­
miast na drogach doszło do
kilkunastu stłuczek. Groźniej­
szy wypadek zdarzył się
przedwczoraj w Marcinkowi­
cach. Pieszy wtargnął na jez­
dnię. Na śliskiej nawierzchni
kierowca „fiata 125p” nie mógł
uniknąć kolizji. Poszkodowa­
nego, z ciężkimi obrażeniami
ciała odwieziono do szpitala.
Kierowcy mają poważne trud­
ności z uruchomieniem pojaz­
dów oraz z jazdą po oblodzo­
nych drogach. Wystąpiły za­
kłócenia w komunikacji. Z po­
wodu mroziu zamknięto nie­
które sklepy.

Według prognoz meteorolo­
gicznych, w najbliższych
dniach maksymalna tempera­
tura w dzień wyniesie od mi­
nus 16 do minus 20 °C. Nato­
miast minimalna w nocy wa­
hać się będzie w granicach od
minus 22 do minus 28 °C. Spo­
dziewany jest dalszy spadek
temperatury, lokalnie nawet
do minus 38 “C. W Tarnow-
skiem podobne mrozy odnoto­
wano w 1S63 r., kiedy to tem­
peratura spadła do 30 ’C po­
niżej zera.

■ ■■'-
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Hokeiści wracają na lodowiska

Nowy Targ: Podhale - Polonia

Kraków: Cracovia - Naprzód
Przeszło miesięczna przerwa

w I lidze hokejowej na lodzie
dobiegła końca. Po serii me­
czów międzynarodowych dzi­
siaj wznowione zostają rozgry­
wki ligowe.

Zespoły grupy silniejszej
(„A”) walczące o miejsca od 1
do 6 mają już za sobą 2 serie
meczów drugiej części rozgry­
wek, a grupy słabszej („B”)
trzy kolejki. Wprawdzie do
końca mistrzostw jeszcze dale­
ko, bowiem zakończą się one

dopiero pod koniec kwietnia
(przerwa w lutym l marcu

spowodowana udziałem repre­
zentacji w mistrzostwach
świata grupy „B”), to jednak
trwa zacięta walka o jak naj­
lepsze lokaty. W myśl bowiem
regulaminu drużyna, która
zajmuje wyższą lokatę w ta­
beli będzie miała ułatwione
zadanie w systemie „play-off”.

Aktualnie w tabeli prowa­
dzi Zagłębie Sosnowiec z

przewagą jednego punktu
przed bytomską Polonią i dwo­
ma punktami nad Podhalem

W mistrzostwach TOZN

Rozegrano biegi sztafetowe
Na trasach pod Krokwią

rozegrano wczoraj biegi szta­
fetowe o mistrzostwo Tatrzań­
skiego Okręgowego Związku
Narciarskiego.

W biegu rozstawnym 3X10
km nie mógł na - ostetoiej
zmianie wystąpić w zespole
Startu Józef Łuszczek, ponie­
waż jego partner z zespołu
biegnący na drugiej zmianie
złamał kijek i musiał się wy­
cofać z konkurencji.

W biegu seniorek 3X5 km
zwyciężyła sztafeta Maratonu
Mszana Dolna w czasie 59.15,6
min. przed AZS Zakopane I
— 59.36,5 min i AZS Zakopa­
ne II — 1:01.02,1.

Sztafetę męską 3X10 km

Po Turnieju Czterech Skoczni

Weissflog i Nykaenen
faworytami na Seefeld

Weissflog przed Nykaene-
nem i Ostwaldem — to naj­
lepsza trójka w Turnieju
Czterech Skoczni. Ciekawe,
że przed rokiem również ci
sami skoczkowie zajęli czo­
łowe miejsca w klasyfikacji
generalnej, zmiana była ję­
drnie na drugiej pozycji, któ­
ra wywalczył wówczas Ost­
wald. I powiedzmy sobie od
razu, iż taki układ końcowej
klasyfikacji nie był dla niko­
go niespodzianka.

Weissflog i Nykaenen to
od roku najlepsza para skocz­
ków na świecie. Zgodnie po­
dzielili sie medalami na olim­
piadzie w Sarajewie, każdy
przywiózł do swojego kraju
po jednym krążku złotym i
srebrnym.

Obecny turniej potwierdził
wcześniejsza opinie, że nie ma

dzisiaj jednego czy dwóch
krajów zdecydowanie domi­
nujących w skokach. Elitę
światową stanowią aktualnie
zawodnicy: NRD, Finlandii,
Austrii, Norwegii. Czechosło­
wacji, a ponadto liczą sie po­
jedynczy zawodnicy x USA,
Kanady. RFN i Polski. Dla
kibiców miłym zaskoczeniem
była więcej niż dobra posta­
wa Piotra Fijaśa, który po­
jechał na turniej Po 10-dnio-
wej przerwie w treningach
iniemiał—takjakijego
koledzy z reprezentacji —

żadnych skoków na dużych
obiektach. A jednak Fijas

W kilku wierszach
(k) • Zdecydowanym fa­

worytem rozpoczynających się
dzisiaj w nowojorskiej hali
Madison Sąuara Garden roz­
grywek Masters w tenisie jest
John McEnroe — rozstawiony
z nr 1. Broni on zwycięstwa
odniesionego w ub. roku za­
skakująco łatwo w pojedynku
z Ivąnem Lendlem (6:3, 6:4,
6:4). McEnroe po raz pierw­
szy wygrał turniej Masters w

roku 1979. W zakończonym
sezonie był bez wątpienia
najlepszym graczem świata.
Zwyciężył w turnieju wim-
bledońskim i na kortach Flu-
shing Meadow, a w Paryżu
był finalistą. Ogółem w sezo­
nie wygrał 79 spotkań, prze­
grywając tylko trzy.

• W Rostocku zakończyły
się turnieje w piłce ręcznej
kobiet i mężczyzn, w których

ogłoszenia-EKSPfeESówe
Zamrażarkę 400 litrów — za-

mienię na l®0 lub 150 1. Dąbrowa
Tarnowska, tel. 39-43. T-39418

MUROWANI garaż w Tarnowie,
ui. Paderewskiego — sprzedam.
Wiadomość: Tarnów, tel. 31-39 w

godz. 15.30—16.30 lub ul. Bolesła­
wa Śmiałego 8. T-29421

WYTWÓRNIA wafli przyjmie pra­
cownika, najchętniej rencistę lub
emeryta —

. Tanina Jarczewska,
Kraków, ul. Miclńsklego 13. g-43079

Nowy Tar& Pozostałe zespoły
grupy silniejszej — Naprzód
Janów, GKS Tychy i Cracovia
mają już stosunkowo duże
straty punktowe do prowadzą­
cej trójki. Z dzisiejszych spot­
kań niezwykle atrakcyjnie za­
powiada się mecz Podhala x

Polonią, zespołem, który od­
niósł największy sukces w hi-i
storii klubowego hokeja awan­
sując do finałowego turnieju
Pucharu Europy. Podhalanie w

razie zwycięstwa nad Polonią
mogą nawet zostać liderami
rozgrywek, ale do tego po­
trzebne jest zwycięstwo GKS
Tychy z Zagłębiem w Sosno­
wcu. Można zaryzykować
twierdzenie, że „górale” są fa­
worytami w tym spotkaniu ze

względu na to, it poloniści
mogą odczuwać jeszcze spot­
kania, po których awansowali
do turnieju finałowego PE.
Mecz w Nowym Targu rozpo-
cznie się o godz. 17.00. Rów­
nież o godz. 17.00 Cracovia spo­
tyka się na lodowisku przy
ul. Siedleckiego ■ Naprzodem
Janów, (wik)

wygrał zespół Halniaka Pogó-
rzyn — 1:37.04,6 przed Legią
Zakopane I — 1:37.31,7. Trze­
ci był AZS Zakopane —

1:38.06,7.
W konkurencji juniorek

3X5 km zwyciężyła Stal —

Srubiarnia Żywiec przed Ma­
ratonem Mszana Dolna i Gór­
nikiem Iwonicz.

Wśród juniorów 3X10 km
najlepsi byli Legia Zakopane
I przed Legią Zakopane II i
Orlewem Krosno.

W konkurencji 3X5 km ju­
niorek młodszych zwyciężył
Maraton Mszana Dolna, a

wśród juniorów młodszych na

tym samym dystansie Jedność
Nowy Sącz. (wik)

zawsze był w czołówce, a je­
go siódma lokata jest potwier­
dzeniem przynależności do
ścisłej, światowej czołówki.

Turniej był ostatnim spraw­
dzianem przed mistrzostwami
świata w Seefeld. Konkurs
o złoty medal na dużej skocz­
ni Bergisel odbędzie się już
za niespełna 2 tygodnie. — 20
bm. Trudno oczekiwać, aby
w ostatnich dniach w czołów­
ce światowej zaszły jakieś
duże przetasowania. Ci. którzy
byli dobrzy na. turnieju, bę­
dą zapewne dominować tak-
że podczas MŚ. Osobiście wy­
daj* mi się, że podobnie jak
przed rokiem w Sarajewie
walka o złote medale rozegra
się miedzy Weissflogiem i Ny-
kaenenem. Wprawdzie obec­
nie ich przewaga nad rywala­
mi nie była tak duża jak w

Sarajewie, ale widać, że for­
ma obu idzie w górę. A nie
zapominajmy, że np. Fin prze­
szedł w lecie poważna opera­
cję. która opóźniła przygoto­
wania do sezonu. Moim zda­
niem ei skoczkowie wywiozą
z, Austrii kilka medali, nato­
miast komu przypadna pozo­
stałe — tego nie sposób prze­
widzieć. Stawka rywali jest
bardzo wyrównana a w tej
grupie jest także nasz Fijas.
Szkoda, że skocznia Bergisel,
gdzie odbędzie sie konkurs
o złoty medal — nie bardzo
mu leży. Ale jeśli zawodnik
jest w formie, to każda skocz­
nia jest dobra... (ans)

startowały drużyny Pogoni
Szczecin. W turnieju kobiet
pierwsze miejsce zajęła Pogoń,
natomiast w turnieju męż­
czyzn Pogoń zajęła 6 miejsce.

0 Wicemistrz świata ju­
niorów w szabli Janusz Olech,
kroczy od zwycięstwa do
zwycięstwa. Kolejny sukces
odniósł w międzynarodowych
mistrzostwach Budapesztu ju­
niorów. W finale Olech zwy­
ciężył A. Cassalucciego (Wło­
chy) 10:6.

O Dziennikarze szwedzcy
przyznali doroczne nagrody
dla wyróżniających się spor­
towców tego kraju. Za naj­
lepszego uznano biecacza nar­
ciarskiego Gunde Svana —

złotego medalistę z Sarajewa
na 15 km i w sztafecie 4X10
km.

PRAKTICĘ MTL-3 — sprzedam.
Tel. 48-14-09, po 17. g-43087
PUSTAKI pianowe ze Skawiny,
2.500 szt. — sprzedam. Jawornik
343. koło Myślenic. g-43300

GRUGOŚCIÓWKĘ — wyrówniarkę,
wal 400 mm — sprzedam. Oferty
15288 „Prasa” Kraków, Wlślna X

ŻUKA „blaszak" rocznego — za­
mienię na osobowy. Wiadomość:
Szczawnica, tel. 34-54. g-4M75
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W
jednym x krakow­
skich dużych szpi­
tali zamówiono za­
graniczny aparat
rentgenowski zgod­
nie z obowiązują­

cymi wymogami formalnymi
przed... 3 laty. Znając jego
ówczesne parametry technicz­
ne w pomieszczeniu przepro­
wadzono remont i adaptację
wnętrz. Tymczasem dwa lata
temu zaprzestano wytwarza­
nia tego typu urządzeń. No­
we jest prawie takie samo jak
stare, z tym że różni się ma­
łymi detalami. Dlatego też, po
dostarczeniu rentgena, ko­
nieczne okazały się dodatkowe
prace aranżacyjne. A przecież
to wszystko kosztuje i niepo­
trzebnie do zbędnych prac
angażuje brygady budowlane.

Właściwie ten jednostkowy
przypadek bardzo dobrze ilu­
struje kłopoty, jakie ma cała
służba zdrowia z nowym a

także już używanym sprzętem
medycznym. W każdej pla­
cówce procedura zamawiania
urządzeń jest taka sama. Kie­
rownik kliniki, ordynator
Zgłasza potrzebę kupna kon­
kretnego urządzenia, specjalna
komisją wewnętrzna placów­
ki służby zdrowia bada przy­
datność. W trakcie załatwia- nym
nia sprawy prosi się o konsul­
tację ze specjalistą wojewódz­
kim z danej dziedziny me­
dycznej, by i on wyraził opi­
nię. Następnie umotywowany
wniosek przesyłany jest do
Wydziału Zdrowia i Opieki
Społecznej UMK. W zależno­
ści od tego, czy poszukiwany
towar dzielony jest central­
nie, czy też można go kupić w

tzw. wolnej sprzedaży, zamó­
wienie końcowe kierowane
jest do ministerstwa lub „Ce-
zalu”. Jeśli rzecz dotyczy im­
portu z krajów kapitalistycz­
nych lub nawet socjalistycz­
nych, wyprzedzenie — o czym
pisałem na wstępie — wynosi
aż 3 lata. Ponoć wszystko
trzeba dopiero zbilansować na

szczeblu centralnym i wpro-

Postęp w medycynie

wymaga sprzętu technicznego

wadzić do zamówień opartych
o dwustronne porozumienia
handlowe zawierane pomiędzy
naszym krajem a innymi
członkami RWPG. Zapomina
się przy tym, iż w medycynie
okres 3-letni oznacza nieraz
całą epokę w technice lecze­
nia. Stąd, gdy zostanie zaprze­
stana produkcja konkretnego
typu, przysyłany jest nowy, ale
już o nieco innych parame­
trach. Tak naprawdę od chwi­
li wysłania podania szpital
już nie ma wpływu na to co

dostania
trzeb.

Niemal
są

dla własnych po-

na porządku dzien-
zapytania wysyłane

przez „Cezal”. Brzmią one

zawsze podobnie. „W związku
z kłopotami zaopatrzeniowymi
proponujemy zakup innego a-

paratu, który może być wyko­
rzystany do następujących ce­
lów’’. Jeśli zgoda nie zostanie
wyrażona, do placówki nie tra­
fi nic. Największym
sem, który obciąża
zdrowia, ale dotyczy
wszystkich instytucji
budżecie, jest fakt przepada­
nia pieniędzy z dniern 31 gru­
dnia danego roku. Kierownic­
two poszczególnych placówek
znajduje się między młotem a

kowadłem. Jeśli na przykład
dopiero w następnych miesią­
cach będzie szansa zamówie­
nia nowego typu maszyny, to

lepiej zamówić stary typ, w

nonsen-

służbę
niemal

na tzw.

starym roku, ze starego bu­
dżetu, żeby nie przepadły pie­
niądze. A nuż coś się zmieni?
Oczywiście bardzo trudno au­
torytatywnie wypowiadać się
na temat przydatności' kon­
kretnych aparatów medycz­
nych. Jednak wydaje się, iż
niektóre zakupy nie zawsze są
przemyślane. Jeśli przemno­
żymy to przez ilość szpitali.
Zespołów Opieki Zdrowotnej
itd. w całym województwie i
w kraju, chybione czy może
niepotrzebne zakupy dają
obciążenia finansowe Uczone
w setkach milionów złotych.

Szpitale o wiodącej pozycji
w województwach mogą wejść
w układy z większymi zakła­
dami pracy i uzyskać od nich
dewizy na zakup aparatury w

II obszarze płatniczym. Dys­
ponujące dużym odpisem de­
wizowym przedsiębiorstwa
mogą, acz z pewnymi kłopo­
tami, uzyskać zgodę banku na

wydatkowanie swoich dola­
rów. Szczęśliwie skończyły się
już żywiołowe i niekontrolo­
wane umowy z firmami pro­
dukującymi sprzęt medyczny.
Sprowadzano wówczas co po-
padnie, bez zastanawiania się,
że ktoś to musi konserwować
i naprawiać, a bez części za­
miennych i serwisu koszty ta­
kich operacji są ogromne.

Zgodnie z decyzją Minister­
stwa Zdrowia i Opieki Społecz­
nej aparatura winna być na-

prawiana w ciągu trzech dni
od chwili przyjęcia zgłoszenia
ze szpitala. Gdy jednak coś
się stanie przykładowo w pią­
tek termin wydłuża się do 5
dni, gdyż liczy się wyłącznie
dni robocze. Cały rejon Pol­
ski podzielono pomiędzy Za­
kłady Naprawcze Sprzętu
Medycznego. Obsługują one

placówki służby zdrowia oraz

świadczą serwis na obszarze
kraju reprezentując firmy za­
graniczne np. czechosłowacką
„Chiranę” lub polskie > przed­
siębiorstwa. Podobnie rzecz

przedstawia się z serwisem z

państw zachodnich np. „Sie­
mensem” z RFN. Jeśli jest to

tylko możliwe naprawa odby­
wa się w terminie przewidzia­
nym umową. Czy jednak w

sytuacji, gdy np. zepsuje się
sprzęt intensywnej opieki me­
dycznej owe 3 dni nie ozna­
czają wieczności? Z rozmów
przeprowadzonych w szpita­
lach i ZNSM wynika, że dwu­
stronne układy są dobre 1 nie
ma większych napięć między
„fachowcami” a personelem
medycznym.

Nasycenie sprzętem w szpi­
talach jest duże. Jest on coraz

bardziej skomplikowany —

nie zawsze potrzebnie. Nowe
elektrokardiografy różnią się
od tych, w które są wyposa­
żone szkoły medyczne i pielę­
gniarskie. Gdy absolwentka
lub absolwent zaczynają sa­
modzielną pracę, mają kłopoty
z obsługą. To większa awaryj­
ność. Wspomniane elektrokar­
diografy mają zamontowane

baterie, które bardzo szybko
wyładowują się i psują. Nie
są one dobrze przygotowane
do pracy z zasilaniem z kon­
taktu. Jeśli się coś popsuje to

już koniec. Zakłady produku­
jące sprzęt nie bardzo mają
możliwości dostarczać części
zamienne. Wolą montować no­
we urządzenia. Dlatego rośnie
góra sprzętu kupowanego se­
riami, ile się da. Nigdy nie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 1)

KOSZTUJE

SPORT?
(Rozmowa

z ANDRZEJEM
WITKOWICZEM

rajdowym mistrzem
Polski 1984)

Rajdowi mistrzowie Polski na rok 1S84, załoga Automobilklubu Krakowskiego
— ANDRZEJ WITKOWICZ (kierowca) i MAREK OZIĘBŁO (pilot) przy „fordzie
escorcie RS 1600i”. W sezonie rajdowym 1985 wystartują z numerem 5 — taką
bowiem pozycję zajęli na liście priorytetowej kierowców krajowych.Fot. W. KLAG

Gdy paliwo do statków drożeje...

Powrót do żagli
Od

kiedy transport
morski na dobre
zdominowały stat­
ki oceaniczne o na­
pędzie parowym, a

później motoro­
wym, z żeglugowych szlaków
handlowych zniknęły zupełnie
popychane siłą wiatru wszel­
kiego rodzaju barkentyny,
szkunery, klipry. Żaglowce

- pozostały jedynie jako jedno­
stki sportowe pływające na

trasach regat lub po „bezdro­
żach” morskich, pokonywa­
nych przez samotnych żegla­
rzy. Od żaglowców nie odstą­
piły jedynie niektóre szkoły
morskie, przysposabiające ma­
rynarzy dla potrzeb floty han­
dlowej lub marynarki wojen­
nej (w Polsce — „Dar Mło­
dzieży” i „Iskra”).

Ale oto teraz, kiedy wyda­
wało się, że żaglowce jako
statki handlowe przeszły bez­
powrotnie do historii i kiedy
wyrosło już kilka pokoleń ma­
rynarzy na jednostkach poru­
szanych już tylko maszynami
— następuje powrót do żagli.
Na morzach zaczynają poja­
wiać się pierwsze pod żaglami
statki naukowo-badawcze 1
handlowe. Japończycy na

przykład już od kilku lat
eksploatują dwa pomocnicze
tankowce wyposażone w sil­
niki 1 żaglopłaty. Nad po­
dobnymi rozwiązaniami pra­
cuje się także w stoczniach
RFN, radzieckich i hiszpań­
skich. W ZSRR przebudo­
wywany jest klasyczny maso­
wiec, któremu dostawia się
płaty żaglowe, w RFN pow-

staje statek pasażerski na 80
miejsc wyposażony w ożaglo­
wanie areodynamiczne. Stocz­
nia ASTACE w Bilbao (Hisz­
pania) oferuje kilka wersji
żaglowców pasażerskich. Są to
barki 1 szkunery, posiadające
od 3 do 5 masztów, mogące
zabierać w zależności od wiel­
kości statków od 80 do 400 pa­
sażerów.

Atutem żaglowców jutra,
jak można by nazwać ten ro­
dzaj statków może być tylko
bardzo zmodyfikowany system
takielunku, a więc ożaglowa­
nia, przede wszystkim jednak
sposób ustawiania, brasowania
i zwijania żagli. Toteż mane­
wry te będą wykonywane przy
pomocy wind hydraulicznych,
obsługiwanych z pulpitu ste­
rowniczego na mostku kapi­
tańskim przez jednego czło­
wieka. Zakłada się, że wiatr
przy napędzie handlowych lub
pasażerskich żaglowców wy­
korzystany będzie w 30—50
procentach. W porach bezwie­
trznych użyte zostaną silniki.
Owo częściowe wykorzystanie
żagli daje jednak na tyle du­
żą oszczędność paliwa, że’ na

niektórych typach statku —

zwłaszcza pływających w

trampingu oceanicznym — bę­
dzie się opłacać instalowanie
żaglopłaitów.

*

Najwięcej jednak na ten te­
mat ma do powiedzenia mgr
inż. Zygmunt Choreń, general­
ny projektant żaglowców w

Stoczni Gdańskiej. Zastaję go
w pracowni Biura Konstruk­
cyjnego właśnie w momencie,

gdy rozmawia przez telefon z

Wytwórnią Silników Wysoko­
prężnych w Andrychowie w

sprawie dostawy przez ten za­
kład agregatów prądotwór­
czych do żaglowca „Oceania”.
Nim jednak inż. Choreń łą­
cznie mówić o „Oceanii”, przy­
pomina, jak do tego doszło, że
Stocznia Gdańska stała się
producentem żaglowców. Za­
interesowanie nimi wzięło się
stąd, że jako konstruktor Sto­
czni Gdańskiej a zarazem

członek zakładowego Jacht-
-Klubu uprawiałem wraz z

grupą kolegów żeglarstwo peł­
nomorskie. Zaczęliśmy więc
przejmować plecenia na budo--
wę niedużych jachtów sporto­
wych. Na początku była seria
6 jednostek, w tym „Otago”,
„Dar Opola” i „Jan z Kolna".
Potem przyszła kolej na duże
statki handlowe. Pierwszym z

nich była barkentyna „Pogó­
rza”, przy budowie której zdo­
byliśmy sporo doświadczeń.
Dzięki temu mogliśmy pod­
jąć się znacznie poważniejsze­
go zadania, jakim stała się bu­
dowa fregaty „Daru Młodzie­
ży" dla Wyższej Szkoły Mor­
skiej w Gdyni.

Pochlebne opinie żeglarzy o

„Darze” i jego sukcesy w re­
gatach podczas „Operacji Ża­
giel” nie pozostały bez echa w

śwlecie. Stocznia Gdańska o-

trzymała zamówienia na bu­
dowę statków żaglowych w

Bułgarii i w Związku Radziec­
kim. Latem ubiegłego roku z

Gdańska do Warny popłynął
już żaglowiec „Kaliakra” —

bliźniak „Pogorii”. Obecnie

trwa budowa dwóch wielkich
żaglowców podobnych do „Da­
ru Młodzieży” dla Wyższej
Szkoły Morskiej w Leningra­
dzie i Wyższej Szkoły Mors­
kiej w Odessie.

Wszystkie te jednostki są
jednak tradycyjnymi statkami
żaglowymi z konwencjonal­
nym osprzętem i sposobem je­
go obsługiwania. Tymczasem
Polska Żegluga Morska złoży­
ła w Stoczni Gdańskiej zamó­
wienie na budowę masowca, a

więc statku handlowego, wy­
posażonego w płaty żaglowe.

Sądzę — mówi inż. Choreń
— że etapem do zrealizowania
zamówienia szczecińskiego ar­
matora powinna stać się bu­
dowa żaglowca „Oceania”, któ­
rego jestem głównym kon­
struktorem. Jednostka ta, na­
leżąca do nowej generacji
statków żaglowych, budowana
jest na zlecenie Zakładu O-
ceanografii PAN. Statek ten,
którego stępka położona zo­
stała 22 listopada 1984 roku
przeznaczony jest do prowa­
dzenia badań i pomiarów o-

ceanograficmych. „Oceania"
będzie więc pływającym labo­
ratorium do badań morskich,
wyposażonym w różnorodną
aparaturę, umożliwiającą m.

in. pobieranie próbek z głębo­
kości 1 kilometra, w urządze­
nia rejestrujące i pomiarowe,
minikomputery i specjalisty­
czną aparaturę. Kadłub żaglo­
wca będzie miał długość 49
metrów, wyporność 500 ton,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W ubiegłym roku zawodnik Au­
tomobilklubu Krakowskiego inż.
ANDRZEJ WITKOWICZ już po raz

piaty sięgnął po tytuł mistrza Pol­
ski w rajdach samochodowych. Nie
o sukcesach sportowych rozmawia­
liśmy jednak z mistrzem, lecz o eko­
nomicznych aspektach uprawiania
sportu samochodowego.

• Utarło się przekonanie —
* na

co dzień uparcie podtrzymuje je Re­
dakcja Sportowa Telewizji Polskiej
— iż do najkosztowniejszych dyscy­
plin sportowych na świecfie należy
automobilizm, a rajdy Samochodo­
we w szczególności.

— To tylko prawda połowiczna.
Istotnie w odniesieniu do imprez
■rangi eliminacji mistrzostw świata,
raijdów o uznanej renomie, jak choć­
by Rajd Safari, czy Rajd Akropolu,
twierdzenie o ogromnych kosztach
związanych z uczestnictwem w tych
imprezach jest prawdziwe. Trzeba
jednak stwierdzić, że w rajdach te­
go typu nie startują z reguły tzw.

prywatni kierowcy, z własnej kie­
szeni pokrywający koszty uczestnic­
twa. Są to zazwyczaj kierowcy fa­
bryczni i ich start oraz czołowe lo­
katy mają przynieść sukces finanso­
wy producentowi samochodu. Na
sport łoży więc ów producent, ale
pośrednio koszty ponosi każdy na­
bywca danego modelu samochodu,
bowiem w jego cenie ukryty jest u-

łamek procenta wydatków poniesio­
nych przez fabrykę czy koncern na

sport samochodowy. W rajdowych
mistrzostwach Polski załogi finan­
sowane przez nasze fabryki samo­
chodów można policzyć na palcach
jednej ręki.

® Oprócz kontraktowych kierow­
ców fabrycznych, otrzymujących
wynagrodzenie za to. iż jeżdżą —

I wygrywają — jest w świecie spo­
ra grupa kierowców przez fabryki
samochodów wspomaganych, ale
większość wydatków związanych z

uczestnictwem w rajdach pokrywa­
jących z funduszów uzyskanych od
firm pośrednio z motoryzacją zwią­
zanych — wytwórców ogumienia,
olejów, świec zapłonowych, osprzę­
tu elektrotechnicznego itp. Ną nad­
woziach współczesnych samocho­
dów rajdowych brakuje nieraz miej­
sca na naklejki reklamowe owych
firm.

— Ną samochodach uczestniczą­
cych w rajdach o mistrzostwo Pol­
ski nie brakuje tych samych nale­
pek. co na wozach zachodnich. Ale
generalnie nie reklamie one służą,
lecz, zalepianiu dziur w nadwoziu
wytartych przez korozję. Na co w

naszym kraju żda się reklama fir­
my ELF, skoro oleje tej firmy na

naszym rynku dostępne są za walu­
ty wymienialne. Zaś z drugiej stro­
ny — po co rajdowcy mają rekla­
mować naklejkami na nadwoziu
polski koncern handlowy CPN, sko­
ro i tak każdy posiadacz samocho­
du swoją porcję benzyny dostanie
na pewno. Na kartki.

• Ma Pan tytuły rajdowego mis­
trza Polski i lat 1977, 1978, 1979,
1982 i 1984. Ostatni sukces został

osiągnięty w samochodzie „ford e«-
cort RS 1600i” grupy N, czyli w sa­
mochodzie seryjnie produkowanym
do sportu. O ile wiem, nawet taki
seryjny wóz wcale nie jest tani, gdy
brać pod uwagę wolnorynkowy kurs
walut wymienialnych w Polsce.

Skąd Pan zdobył środki na taki sa­
mochód?

— Ten samochód nie jest moją
własnością. Zos<tał wypożyczony na

okres 2 lat od zachodnioniemieckiej
firmy handlu używanymi samocho­
dami TANKĘ Gm.bJH., eksportu­
jącej do Polski używane samochody
i części zamienne. W zamian w cza­
sie trwania rajdu samochód musi
mieć naklejki reklamowe firmy
TANKĘ. Właśnie skończył się dwu­
letni okres eksploatacji tego pojaz­
du w warunkach rajdowych i mu­
szę go firmie zwrócić. Nie wiem
jeszcze, czy uzyskam kolejny sa­
mochód reklamowy, a jeżeli tak —

to jakiej mańki. Prawdopodobnie
więc nie zdążę wystartować w

pierwszej tegorocznej eliminacji
rajdowych mistrzostw Polski, która
za kilka dliii rozegrana zostanie na
trasach Dolnego Śląska. Na pewno
jednak wezmę udział w tradycyj­
nym Rajdzie Krakowskim w drugiej
połowie kwietnia br., koletne.i eli­
minacji rajdowych mistrzostw
Polski.

• Powróćmy do spraw finanso­
wych. Samochód rajdowy nic Pa­
na nie kosztował ale to sytuacja
wyjątkowa.

— Oczywiście. W początkach swo­
jej kariery — a zaczynałem jeździć
raidowo we wczesnych latach sie­
demdziesiątych — sam musiałem
starać się o samochód, jego przygo­
towanie do sezonu, sam pokrywa­
łem koszty paliwa i uczestnictwa
w imprezach. Kiedy przyszły pierw­
sze liczące się sukcesy — tytuły
mistrza kraju — część wydatków
przejął na siebie Polski Związek
Motorowy a konkretnie Automobil­
klub Krakowski którego jestem
członkiem.

® Jaka jest pomoc klubowa?
— Główna Komisja Sportowa

Samochodowa ZG PZM za pośred­
nictwem klubu przydziela zawodni­
kom m. in. oleję samochodowe, opo­
ny, akumulatory, świece, pasy bez­
pieczeństwa. kombinezony, specjal­
ne buty rajdowe, reflektory i in­
ny osprzęt. Słowem to wszystko,
co potrzebne jest do właściwego
wyposażenia samochodu rajdowego
i załogi z punktu widzenia bezpie­
czeństwa. Dodam, że są to produk­
ty renomowanych firm świator-
wych, dostępne jednak za złotów­
ki. Al.e mogą je kupować wyłącz­
nie licencjonowani zawodnicy raj­
dowi. Poza tym z klubu otrzymuję
dotację na rajd w średniej wyso­
kości 15 000 zł. Prócz tego Główna
Komisja Sportowa Samochodowa
ZG PZM daie na. każdy rajd rangi
mistrzostw Polski dofinansowanie
w wysokości .12 000 zł. Do tego do­
chodzą jeszcze nagrody pieniężne
za lokaty osiągnięte na mecie po­
szczególnych rajdów.

• Mogłoby się wydawać, że to
dużo, ale w warunkach, kiedy
kwartalny przydział benzyny po­
zwala na przejechanie ok. 1000 km
a cena litra paliwa w tzw. wolnej
sprzedaży dochodzi do 150 zł...

— Z paliwem zawodnicy uczest­
niczący w rajdach niie mają kłopo­
tów. Z kilubu otrzymujemy dodat­
kowe paliwo na dojazd na zawody,
objazd trasy przed imprezą 1 na

start w rajdzie.
• Wystarcza?

— Z biedą. Ale rap. objazdu tra­

sy dokonujemy z reguły samocho­
dem wyposażonym w silnik wyso­
koprężny.

• A ile zużywa na rajdzie „ford
escort RS 1600i”.

— Teoretycznie, wedle instrukcji
fabrycznej winien, zużywać ok. 8 1
na 100 km. Alę to przy jeździ* tu­
rystycznej. Natomiast na trasie
rajdu spala nie mniej nil 12 1/100
km. Są jednak i takie samochody,
które w warunkach rajdowej jaz­
dy „konsumują” i 25 1/100 km.

• Oprócz paliwa są jeszcze ko­
szty przygotowania samochodu do
imprezy i koszty ekip serwisowych
na trasie rajdu.

— Tu w dużej mierze korzystam
•z układów koleżeńskich. Samochód
do rajdu przygotowuje znany kra­
kowski mechanik samochodowy
Andrzej Turczyński i on też dba
to właściwą „kondycję” pojazdu na

trasie, bowiem jako były zawodnik
rajdowy nie opuszcza żadnej im­
prezy tego typu. W ubiegłym se­
zonie na trasie pomagali mi też
■klubowi koledzy — Tadeusz Betlej
i Piotr Wróbel, nadal czynni za­
wodnicy, którzy jednak w tym se­
zonie nie startowali. Nie zrezygno­
wali jednak z kibicowania i pomo­
cy klubowym kolegom. Nie musze

dodawać, że serwis wykonują wła­
snymi samochodami i zużywają nań
benzynę z własnych, prywatnych
kaTtek. Kto jednak kiedykolwiek
siedział za kierownica rajdowego
wozu, ten nigdy nie wyrzeknie się
kibicowania temu sportowi'.

• Czy mógłby Pan podać przy­
kładowo wydatki w czasie elimina­
cji mistrzostw Polski?

— Proszę bardzo. Choćby w cza-

»ie Rajdu Wisły. Noclegi w kwate­
rach prywatnych dla naszej załogi
i ekipy serwisowej — 3000 żł, wy­
żywienie ekipy przez 3 dni — 8000
zł, objazd trasy samochodem z sil­
nikiem wysokoprężnym — 100 li­
trów ojelu napędowego a 32 zł, czy­
li 3200 zł, benzyna do samochodu
rajdowego — 60 1 ń 50 zł, czyli
3000 zł (był to krótki rajd). Do te­
go dochodzi kwota ok. 5000 zł za

dojazd na rajd (samochód sporto­
wy jest ciągnięty na specjalnej
przyczepie). I to by były najważ­
niejsze koszty. W czasie rajdów
rozgrywanych znacznie dalej od
Krakowa niż Rajd Wisły, np. w

Olsztynie, te koszty wzrastają.
• Podobno w sezonie 1984 miał

Pan 1 Inne wydatki. W czasie eli­
minacji Mistrzostw Europy, Rajdu
Polskiego, gdzie wygraliście klasę
w silnej obsadzie, musiał Pan od­
kupić... buty!

— Tak się złożyło, że w czasie
wyścigu w Sobótce jadać w pośliz­
gu zbyt blisko szpaleru kibiców
wywołałem panikę. W czasie ucie­
czki jeden z kibiców zostawił buta
na zderzaku mojego samochodu i
z tym butem pojechałem na tra­
sę. Kibic ów, notabene mieszka­
niec Myślenic, otrzymał od firmy
TANKĘ nową parę butów. Samo­
chód przecież reklamuje te firmę...

• Dziękuję za ujawnienie ta­
jemnie rajdowej „kuchni” finanso­
wej.

Rozmawiał:

KRZYSZTOF
KORACZYNSKl

Fot. GRZEGORZ KOZAKIEWICZ

„Wielka płyła" zmorą naszych wnuków?

„Mechooptyk" potrzebny zaraz!
o 1979 roku pojęcie
usterki w budow­
nictwie było jasne i
powszechnie stoso­
wane. Usterki wy­
nikały z partactwa

budowlanych lub ze złej ja­
kości materiałów stosowanych
do stawiania bloków miesz­
kalnych. Usterki były nagmin­
ne — pojawiały się jak grzy­
by po deszczu we wszystkich
budynkach stawianych techno­
logią wielkiej płyty. Specjaliś­
ci od budownictwa postanowi­
li zatem jeszcze raz przyjrzeć
się tej technologii i poszczegól­
nym jej systemom. Przeglądy
budynków i inwentaryzacja
usterek wykazały zadziwiają-

• ca powtarzalność wad. które
zawsze były związane z okre­
ślonym systemem wielkopły­

towym. Zwątpiono więc w ca­
ły system wielkopłytowy.

Centralny Ośrodek Badaw­
czy Instytutu Techniki Bu­
dowlanej usystematyzował naj­
częściej występujące wady.
Zaliczono do nich: nieszczelno­
ści złączy ścian zewnętrznych
budynków, przemarzanie ścian
zewnętrznych, nieszczelności
stolarki, pękanie grzejników
płytowych (panelowych) i gni­
cie warstw organicznych wy­
kładziny podłogowej „lenteks”.
Za ekspertyzą biegłych, któ­
rzy utworzyli pojęcie wad te­
chnologicznych, pojawiły się
dwie Uchwały Rady Minis­
trów określające zasady kwa­
lifikacji owych wad, obowią­
zek ich usuwania oraz zasady
finansowania. Mowa o Uchwa­
leRM360zXI81r.oraz

nr131xVI1982r.Itupoję­
cie wady czy usterki nie jest
obojętne, chociaż dla miesz­
kańca budynku np. wzniesio­
nego technologią W-70 ucią­
żliwości są takie same, bowiem
Uchwała nr 260 RM mówi, że
środki finansowe przyznawane
przez bank mogą być prze­
znaczone wyłącznie na usunię­
cie wad. Uchwała ta również
mówi, że taki przyznany kre­
dyt jest umarzany. Ale tylko
w przypadku budynków zmon­
towanych przed 1 stycznia
1982 roku... jeśli likwidacja
wad zostanie zakończona do
końca 1987 roku.

Rok 1982 stał się zatem gra­
niczny dla pojęć — wada —

usterka, jako że zakłada się,
iż od 1982 roku wiadomo by­
ło już, jak budować z wielkiej

płyty, by nie powtarzać sta­
rych błędów.

Czy istotnie wiadomo co

robić, by w nowo wznoszonych
blokach mieszkalnych nie
mnożyły się wady, czy znale­
ziono skuteczny sposób na

usunięcie wszystkich wad pow­
stałych w blokach zmontowa­
nych przed owym granicznym
1982 rokiem? Czy wprowadze­
nie nowej normy cieplnej dla
bloków z wielkiej płyty spra­
wiło, iż ludziom w nich miesz­
kającym jest od razu cieplej?
Czy sama świadomość, te

grzyb i pleśń, które pojawiły
się u nas w mieszkaniu, są
zwane „wadami technologicz­
nymi” a nie usterkami, po­
prawia nam samopoczucie?
Czy wreszcie wydanie specjal­
nych uchwał regulujących me­

tody postępowania w przypad­
kach występujących wad tech­
nologicznych wielkiej płyty —

sprawia istotną poprawę wa­
runków tycia w owych niesz­
częsnych blokach wciągnię­
tych na listę oczekujących na

remont? Takich pytań, które
może postawić każdy laik, jest
dużo — ale również wiele mo­
że sformułować budowlaniec
— fachowiec — specjalista. Bo
w momencie, kiedy było już
wiadomo, co jest przyczyną
powstawania wad technologi­
cznych, Instytut Techniki Bu­
dowlanej opracował metody,
które należało stosować przy
montowaniu i produkcji wiel­
kiej płyty, aby wyeliminować
wszystkie wady. Niestety, za­
lecone metody z teoretyczne­
go punktu widzenia może 1
były słuszne, tyle że niewy­
konalne za względu na... brak
odpowiednich materiałów.
Najwięcej kłopotu sprawia
uszczelnianie złączy — próbo­
wano to robić przy pomocy
gąbki poliuretanowej, do „do-
cieplania’’ używano olkitu weł­
ny mineralnej 1 płyt azbesto­
wo-cementowych. Gdy za­
brano się systematycznie do
„docieplania” bloków przy

pomocy zaleconej metody — w

trakcie pracy urywała się do­
stawa materiałów. Trzeba za­
tem było wymyślić coś inne­
go, zastępczego, równie skute­
cznego. Każdy inwestor i każ­
dy wykonawca nieraz stawał
przed takimi problemami, nie
tylko zaopatrzeniowymi — ale
z konieczności technicznymi.
Wady usuwać trzeba. — Jak
robić to najlepiej, najskutecz­
niej — tego naprawdę nikt nie
wie. A czas leci. Mamy 1985
rok — 1987 to data, kiedy
wszystkie zinwentaryzowane
bloki powinny być naprawio­
ne. Co zatem robią budowla­
ni, by wywiązać się z obowią­
zujących terminów? Jakie są
szanse na usunięcie uciążli­
wych skutków feralnej tech­
nologii wielkiej płyty? Ofi­
cjalnie mówi się o moderni­
zacji fabryk domów, gdzie np.
udało się zmodyfikować pro­
dukcję złączy, by uniknąć nie­
szczelności. Nieoficjalnie wia­
domo, :e ta „obróbka moder­
nizacyjna” nie przynosi ta­
kich korzyści jakich się po
niej spodziewano.

Niektóre firmy budowlane
Hziałaja szybko, pragnac upo-
(DOKOŃCZENIE na str. «
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Znów bija zmotoryzowanych. Po kieszeni
Średnia podwyżka składki ubezpieczeniowej o 52 proc. Wprowadzenie obowiązkowego
ubezpieczenia przyczep campingowych i bagażowych oraz motorowerów <$► Rezygnacja

z AUTO-CASCO — do końca stycznia br.

adny” prezent noworo­
czny otrzymali zmoto­
ryzowani od Państwo­
wego Zakładu Ubezpie­
czeń. a raczej od mini­
stra finansów, jako że

PZU jest przybudówką resortu fi­
nansów, a nie samodzielnym przed­
siębiorstwem. Otóż niejaki ob.
NIECKARZ STANISŁAW nie od­
pracował wcześniej dni w okresie
międzyświątecznym i zmuszony był
przyjść do pracy. nawet 29 grudnia
1984 r., co tak go zdenerwowało, że

podpisał w owym dniu rozporzą­
dzenie w sprawie taryfy składek
za ubezpieczenia ustawowe komu­
nikacyjne pojazdów mechanicznych
osób fizycznych i jednostek gospo­
darki nieuspołecznionej. W ten spo­
sób w Nowy Rok 1985 weszliśmy z

uszczuplonymi przydziałami benzy­
ny, ale za to z nowymi, wyższymi
opłatami ubezpieczeniowymi. Wyż­
szymi średnio o 52 proc, niż w roku
ubiegłym, co powinno cieszyć, jako
że równie dobrze opłaty mogły być
podwyższone o 152 proc, lub o 252
proc.

© RODZAJE UBEZPIECZEŃ.
Podobnie jak w latach ubiegłych
pojazd można ubezpieczyć w PEŁ­
NYM ZAKRESIE, obejmującym
ubezpieczenie odpowiedzialności cy­
wilnej (OC). ubezpieczenie na­
stępstw nieszczęśliwych wypadków
(NW) oraz ubezpieozenie Auto-Cas-
co (AC) lub w OGRANICZONYM
ZAKRESIE obejmującym wyłącz­
nie ubezpieczenia OC i NW. UWA­
GA! Ubezpieczenia OC i NW są
ubezpieczeniami' obowiązkowy,
m 1 1 każdy posiadacz pojazdu
musi je zawrzeć.

« REZYGNACJA Z UBEZPIE­
CZENIA AUTO-CASCO. Kto chce
zrezygnować z ubezpieczenia AC
powinien do 31 stycznia 1985 r.

zgłosić się we właściwym teryto­
rialnie Inspektoracie PZU (w wo­
jewództwie krakowskim: mieszkań^
cy dzielnic Śródmieście. Krowo­
drza i Podgórze — w II Inspekto­
racie PZU w Krakowie przy ul. 1
Maja 3, mieszkańcy Nowej Huty —

w Inspektoracie w os. Ogrodowym
17. mieszkańcy Proszowic 1 okolicy
— w Inspektoracie PZU w Proszo­
wicach przy ufl. Kolejowej 1, miesz­
kańcy Myślenic i okolicy — w In­
spektoracie PZU w Myślenicach
przy ul. Poniatowskiego, mieszkań­
cy pozostałych miast i gmin woje­
wództwa miejskiego — w IV In­
spektoracie PZU w Krakowie przy
ul. 1 Maja 3) i złożyć pisemne
oświadczenie o rezygnacji z ubez­
pieczenia Auto-Casco. Kto nie do­
pełni tego obowiązku, otrzyma w

lutym, bądź w marcu br, wezwa­
nie do uiszczenia opłaty w pełnym
zakresie i żadne odwołania już nie
pomogą.

• NIEDOGODNOŚCI PŁYNĄCE
Z REZYGNACJI Z AC. Kto rezyg­
nuje z ubezpieczenia Auto-Casco
musi sobie zdawać sprawę z sze­
regu niedogodności z tym faktem
związanych. Plrzede wszystkim tra­
ci ochronę ubezpieczeniową w ra­

zie pożaru pojazdu, jego całkowitej
kradzieży i kradzieży jego poszcze­
gólnych części, uszkodzeń zawinio­
nych przez właściciela, bądź uszko­
dzeń wywołanych przez nieznanych
sprawców. Poza tym osoby rezyg­
nujące z Auto-Casco nie mają pra­
wa do zniżki za bezszkodową jaz­
dę, a. jeżeli wznawiają ubezpiecze­
nie Auto-Casco po okresie przerwy
to okres bezsakodowej jazdy liczy
się im dopiero od tego momentu.
O tym, że jednak AC się opłaca —

choć płaci się drożej — niech
świadczy fakt, jż w 1984 r. w ca­
łej Poisce zrezygnowało z tego
ubezpieczenia tylko 2,17 proc.

0 WYSOKOŚĆ SKŁADKI. Za
SAMOCHODY OSOBOWE pro­
dukcji krajów RWPG oraz Jugo­
sławii o pojemności skokowej sil­
nika do 900 ccm oraz samochody o

napędzie elektrycznym płaci się w

pełnym zakresie ubezpieczenia (OC,
NW, AC) — 6000 zł rocznie, w

przedziale 901 — 1250 ccm: 9000 zł
rocznie, w przedziale pojemności
1251 — 1500 ccm oraz za samocho­
dy marki „warszawa” 11000 zł ro­
cznie, pow. 1501 ccm. pojemności
skokowej silnika: 17000 zł rocznie.

Za SAMOCHODY OSOBOWE
produkcji innych krajów składka
roczna w każdej z grup pojemnoś­
ciowych wynosi tylko o 1000 zł

więcej niż za samochody produ­
kowane w krajach RWPG i Jugo­
sławii. Dlaczego? Od kilku j-uż lat
PZU nie ponosi ogromnych wydat­
ków związanych z naprawami po­
wypadkowymi tych samochodów,
bowiem wypłaca odszkodowanie
wedle oficjalnego kursu NBP do­
lara do złotówki (ostatnio wynosi
on 138 zł za 1 dolara USA).

Za AUTOBUSY i PRZYCZEPY
AUTOBUSOWE składka w pełnym
zakresie ubezpieczenia wynosi
30 000 zł rocznie (kto mą w Polsce
prywatny autobus z przyczepą?),
za SAMOCHODY CIĘŻAROWE o

ładowności do 2 t., osobowo-cięża-
rowe oraz mikrobusy (te ostatnie
o liczbie miejsc, siedzących 10 — 15)
składka w pełnym zakresie wynosi
12 000 zł rocznie (do tej grupy za­
liczane są ..nysy” i „żuki” bez
względu na pojemność silnika), za

PRZYCZEPY SPECJALNE (w tym
CAMPINGOWE!!!) oraz PRZYCZE­
PY O ŁADOWNOŚCI DO 2 TON
składka w pełnym zakresie wrno-

si 2000 zł rocznie, za PRZYCZEPY
CIĘŻAROWE O ŁADOWNOŚCI
PONAD 2 TONY oraz NACZEPY
składka w pełnym zakresto wyno­
si 3000 zł rocznie, za CIĄGNIKI
ROLNICZE oraz PRZYCZEPY TY­
PU ROLNICZEGO składka wynosi
w nełn^m zakresie 2000 zł rocznie.

UWAGA! We wszystkich
grupach ubezpieczeniowych skład­
ka za ubezpieczenie w zakresie
ograniczonym, czyli ubezpieczenie
obowiązkowe (tylko OC. NW) wy­
nosi dokładnie połowę składki
za ubezpieczenie w pełnym zakre­
sie (OC. NW, AC).

Wyłącznie w ograniczonym za­
kresie (OC. NW)‘ można ubezpie­

czyć MOTOCYKLE dwu- i trójko­
łowe za opłata w wysokości 1000
zł rocznie oraz MOTOROWERY za

opłatą 600 zł rocznie.
© PRZYCZEPY CAMPINGOWE i

BAGAŻOWE, MOTOROWERY.
Te pojazdy nie podlegały dotych­
czas obowiązkowi ubezpieczenia.
Wprowadzano go w tym roku po
raz pierwszy, co związane jest z

wymogami przepisów „Prawa o ru­
chu drogowym”, bowiem na mocy
przepisów wykonawczych przycze­
py traktowane są' jako odrębny
pojazd z odmiennym numerem re­
jestracyjnym. Płaci się więc za nie
wszystkie należności jak za pojazd
silnikowy, ale nie otrzymuje się w

zamian... dodatkowego przydziału
paliwa, co jest nielogiczne.

UWAGA! Właściciele przyczep
(po uprzednim dokonaniu badania
technicznego j uzyskaniu numeru

rejestracyjnego oraz motorowerów
będą się musieli zgłosić do właści­
wego ze względu na miejsce za­
mieszkania Inspektoratu PZU do
dnia 1 kwietnia 1985 r. włącznie —

tak, tak!!! — ponieważ w br. 31
marca wypada w niedzielę, więc
zgodnie z przepisami upływ termi­
nu przypadający na dzień ustaioo-
wo wolny od pracy przesuwa się
na kolejny . dzień roboczy, czyli na

1 kwietnia br.; komu tego terminu
nie uwzględnią wygra w każ­
dym Sądzie Administracyjnym)
w celu uzyskania kwitu na opłatę
ubezpieczenia.

@ ZNIŻKI. Tradycyjnie ,1uż
zniżka w wysokości 20 proc, staw­
ki rocznej przysługuje właścicie­
lom pojazdów ubezpieczonych w

PEŁNYM ZAKRESIE (OC, NW,
AC), którzy w okresie 2 minionych
pełnych lat kalendarzowych
nie pobrali należności z PZU z ty­
tułu ubezpieczenia AC lub też z

ich konta ubezpieczeniowego PZU
nie wypłaciło należności z tytułu
ubezpieczeń OC lub NW.

Nowością jest zniżka w wysoko­
ści 30 proc, przysługująca na iden­
tycznych zasadach, jak zniżka 20
uroc.. ale Po czterech pełnych,
kalendarzowych latach bez­
awaryjnej jazdy.

Tradycyjnie również zniżka w

wysokości 50 proc, przysługuje in­
walidom eksploatującym POJAZDY
MECHANICZNE (czylj za przycze­
py — nie!!!) dla własnych potrzeb
oraz — TO NOWOŚĆ — posiada­
czom SAMOCHODÓW OSOBO­
WYCH wyprodukowanych me póź­
niej niź przed 25 laty i używanych
do celów mezarobkowych.

9 TERMINY OPŁAT. Podobnie
jak do tej nory można opłacać
składkę roczną w dwóch równych
ratach — do 1 kwietnia 1985 r. (w
tvm roikiu wyjątkowo, bo normalnie
do 31 marca,) oraz do' 30 września
1935 r.

Dla zmotoryzowanych
przysposobił:

WOJCIECH MACHNICKI

Dewaluacja
złotówki

Tak więc mamy kolejną de­
waluację złotówki do do­
lara i wszystkich walut

wymienialnych. Od 1 września
1984 r. kurs podstawowy wy­
nosił 123 zł, zaś w związku ze

wzrostem notowań dolara pod
koniec roku liczono już 126 zł.

Od stycznia br. zakłady otrzy­
mywać będą przeliczenie 138
zł za dolara.

Spełniono również postulaty
wielu przedsiębiorstw prowa­
dzących eksport do krajów so­
cjalistycznych. Obecnie rubel
transferowy kosztuje nie 72 a

77 zł. W oficjalnym Uzasad­
nieniu podano, Iż ma to do­
prowadzić do dalszej aktywi­
zacji produkcji eksportowej.
Jest to oczywiście prawda,
jednak każda zmiana kursu
niesie za sobą automatyczne
dostosowanie cen biletów pro­
mowych, lotniczych, kolejo­
wych, morskich, itp. ustala­
nych w walutach wymienial­
nych lub rublach, do nowych
wartości. Oznacza to w prak­
tyce podwyżki. Przecież w

wielu wyrobach tzw. wsad de­
wizowy jest ciągle duży, czę­
sto trudno go zastąpić wyro­

bami rodzimej produkcji. Kie­
dy zmieni się wartość podsta­
wowa — wzrosną ceny.

Podrożenie importu przez
polskie firmy jest iluzoryczne.
W tej chwili z odpisów dewi­
zowych kupuje się już tylko
najpotrzebniejsze rzeczy, bo
na inne bank nie wyraża zgo­
dy. Jeśli ktoś potrzebuje kom­
ponenty to i tak je kupi bez

względu na cenę, a gdyby
mógł — wołałby nawet na

czarnym rynku po przeliczni­
ku 600 zł, bo wszystikie narzu­
ty byłyby wtedy naliczane od

wysokiej podstawy.
Zmiany kursu dolara i rub­

la są więc wynikiem dwóch
tendencji, a nie tylko jednej.
Obok intensyfikacji eksportu
swoje piętno wyciska wewnę­

trzna inflacja. Rosnące kos/'/
produkcji w rodzimych zakła­
dach przemysłowych niejako
wymuszają ciągłe zmiany cen

eksportowych.
Dla cudzoziemców przyjeż­

dżających do Polski różnicą
według kursu starego 1 nowe­
go przy Jednym dolarze wy­
niesie nieco ponad 11,5 zł,
czyli właściwie niczego nie x

zmieni. Wymieniając na czar­
nym rynku dolary 1 tak otrzy­
mywać będzie 4,5 raza więcej.
Trudno się spodziewać, by te­
raz przy okienkach banko­
wych tłum cudzoziemców wy­
mieniał swoje „zielone” na

złotówki po oficjalnym kur­
sie.

(żur)

Dawno nas tam nie było.
Minęła świąteczna go­
rączka, straganiarze po­

szli w większości na... urlopy.
Mróz sprawia, że czerwienieją
nosy, grabieją ręce i... zamarza

tusz w długopisie. W ostatnią
sobotę handlowali tylko naj-
wytrwalsi. Towaru raezej nie­
wiele. Mak 250 zł/kg, czosnek
140 zł/kg, jabłka (kilka od­
mian) w granicach 50—60

zł/kg, seler 50 zł/kg, korzenie
pietruszki również tyle samo.

Przemarznięte pieczarki ofero­
wane były w cenie 360/kg.
Kapusta kiszona 50 zł/kg, na­
tomiast ogórki — 250 zł/kg,
fasola „Jaś” — naprawdę su­
cha — 220 zł/kg. Jest to ce­
na utrzymująca się na tym po­
ziomie, o tej porze roku, od
kilku już lat. Orzechy laskowe
w łupinach — 1200 złotych za

kilogram, reklamowane żeby
nie denerwować klientów w

stylu 120 zł za 10 dag. Włos­
kie po 240 zł/kg.

Natomiast Krakowska Spół­
dzielnia Ogrodniczo-Pszczclar-
ska udowodniła wreszcie wyż­
szość handlu uspołecznionego
nad prywatnym. I tak powin­
no być! Oba jej kioski były o-

twarte i nieźle zaopatrzone —

co sprawiło, że właśnie do nieb

ustawiła się... kolejka. U spół­
dzielców było też taniej niż u

prywaciarzy. Ziemniaki 17
zł/kg, czosnek 90 zł/kg, mar­
chewka 16 zł/kg, jabłka
40 zł/kg, kapusta biała 9
zł/kg. Na stoisku obok... mro­
żonki takie, że aż mrozi w

środku: mizeria 30 zł, szpinak
37 zł, truskawki 97 zł, porze­
czki 50—90 zł, śliwki 49 zł.
Jest też kapusta kiszona — o

połowę tańsza niż u „prywa­
ciarzy” — bo 24 zł za kilogram
(łącznie z foliowym worecz­
kiem).

Budki z nabiałem wcale nie
zareagowały na propozycje
zmiany cen żywności: masło
400 zł/kg (czyli mniej więcej
tyle samo ile w sklepie i...
nie śmierdzi), ser 180 zl/kg,
śmietana 180 zł/Iitr, jajka 16
zł za sztukę.

Jedynie tandeta czyli handel
artykułami różnymi nie ma

przerwy urlopowej: prawdziwe
zatrzęsienie kawy — 350 zł za

10 dag, czekolada „madę in
Wawel” tak samo jak zagra­
niczna — 250 zł za tabliczkę,
cukier-puder 100 zł za 0,5 kg,
pomarańcze po 150 zł za sztu­
kę, cytryny — duże 110 zł,
małe po 100 zł, puszka sardy­
nek 150 zł, męska koszula
przywieziona zapewne przez
budowlańca, który był „na ro­
botach” — 1800 zł, męskie slipy
oferowane przez tegoż samego
pana — 3 sztuki w komplecie
— 1500 zł. Natomiast na prze­
ziębienie najlepsza jest... oczy­
wiście aspiryna Bayera! Pan
sobie życzy — proszę bardzo
20 tabletek tylko za 250 zło­
tych.

(jb)

• HENRYK KUTZNER —

„Cenowe zawiłości”, KAW
1984, wyd. I, nakł. 10 tys. egz.,
str. 89, cena 48 zł. Popularne
ujęcie problematyki cen i za­
sady ich tworzenia w okresie
wprowadzania reformy gospo­
darczej. Jest to znakomity po­
radnik dla tych wszystkich,
którzy chcieliby zrozumieć
mechanizm cenowych zawiło­
ści, mechanizm działania cen

w gospodarce socjalistycznej,
funkcję cen, ich oddziaływa­
nie na rynek, kalkulację ko­
sztów 1 cen, wreszcie sposoby
przywracania cenom ich wła­
ściwej funkcji. „Praca jest
przeznaczona dla tych czytel­
ników — pisze autor — którzy

LEKTURY EKONOMICZNE
formy gospodarczej”, KAW
1984, wyd. I., nakł. 10 tys. egz.,
stron 208, cena 110 zł. Kolejna
pozycja KAW z serii publika­
cji związanych z popularyza­
cją problemów reformy gos­
podarczej. Książka napisana

—_____ ___ J_1j niezbyt lotnie,
decyzje, podej- łprzyciężkim stylem, niemniej

rzetelnie informująca o tym,
jak funkcjonować będą me­
chanizmy reformy. Pozycja dla
kadry kierowniczej zakładów,
dla członków samorządów,
działaczy zz, dla wszystkich
interesujących się konsekwen­
cjami reformy gospodarczej.

• „Człowiek, praca, postęp

interesują się życiem gospo­
darczym kraju i uważają in­
formacje uzyskiwane za po­
średnictwem środków maso­
wego przekazu za niewystar­
czające... Praca ta może oka­
zać się przydatna dla tych
działaczy społecznych, dla któ- wprawdzie
rych pewne C .

mowane w ich miejscu pracy,
są w jakimś stopniu nie zaw­
sze całkowicie zrozumiałe lub
nie znajdują, ich zdaniem, u-

zasadnienia gospodarczego lub
społecznego”.

© KAZIMIERZ GOLINOW-
SKI — „Jak prowadzić przed­
siębiorstwo w warunkach re-

spoleczny”, PWN 1984, wyd. L
nakł. 3 tys. egz., str.- 296, cena

160 zł. Kolejna pozycja PWN
z pożytecznego cyklu książek
poświęconych zagadnieniom
humanizacji pracy. Książkę tę
słusznie wydawca poleca nie
tylko tym wszystkim, których
sprawa humanizacji profesjo­
nalnie interesuje, ale również
„osobom mającym możność
podejmowania wiążących de­
cyzji, których > skutki mogą
być odczuwane dzisiaj i ju­
tro”. Jest to praca zbiorowa,
autorów kilkunastu, porusza­
jąca sprawy na ogół u nas

mało jeszcze znane i niezbyt
popularne w zakładach pracy.

(ks)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

powierzchnia żagli — 700 me­
trów kwadratowych. Zdolność
przebywania „Oceanii" na mo­
rzu bez zawijania do portu,
czyli bez pobierania paliwa,
wody i żywności — zakłada
się na 2 miesiące. Nieograni­
czony zasięg pływania statku
umożliwia mu żeglowanie po
wodach arktycznych m. łn. do
bazy polarnej PAN im. H.
Arctowskiego na Wyspie Kró­
la Jerzego oraz na Spitsber­
gen.

Gdyby funkcję „Oceanii”
miał spełniać statek handlo­
wy, musiałby mieć co naj­
mniej 2 tys. ton wyporności,

Powrót
byłby więc 4 razy cięższy od
żaglowca, trzy razy droższy w

budowie i aż ośmiokrotnie
droższy w jego eksploatacji Z

Innych porównań wynika, że
„Oceania”, która jest sześcio­
krotnie mniejsza od statku
naukowo-badawczego „Profe­
sor Siedlecki” będzie zdolna
do wykonania więcej niż po­
łowy jego zadań badawczych.
Gdy na „Darze Młodzieży” dla
zapewnienia bezpiecznej po­
dróży musi pracować na sa­
mym tylko pokładzie 30—40
ludzi, na „Pogorii” — 15 osób,
to na „Oceanii” przewiduje
się, iż cała załoga marynar­
ska liczyć powinna 15 ludzi.
Stanie się to możliwe właśnie
poprzez wysoce zmechanizo­
waną obsługę żagli. Będzie ich
trzy i każdy z nich na sygnał
z mostku w sposób automaty­
cznie sterowany przez jednego
człowieka podniesie się do gó­
ry lub zostanie opuszczony.

Postawione żagla utworzą pła­
ty w kształcie wysokich trape­
zów. Uszyte będą z tkanin
syntetycznych produkcji kra­
jowej. „Oceania”, obok żagli,
wyposażona zostanie w silnik
„Wola”omocy310KMiw
pomocnicze agregaty prądo­
twórcze x Andrychowa. Na­
pęd maszyn służyć ma głów­
nie do manewrów portowych.
Blachy na' kadłub „Oceanii”
pochodzą x Huty im. Lenina.
Statek z żaglami osiągać ma

szybkość 8—9 węzłów, na sil­
niku — 9 węzłów,

Z chwilą, gdy „Oceania”
spłynie na wodę, zacznie swo-

do żagli
ją służbę na morzu jako pier­
wszy w Polsce zautomatyzo­
wany, supernowoczesny żaglo­
wiec. Stocznia Gdańska wzbo­
gacona doświadczeniami przy
budowie tego statku może wó­
wczas wystąpić wobec arma­
torów krajowych 1 zagranicz­
nych z ofertą budowy żaglow­
ców dla celów handlowych. O-
ferta ta stanie się jednak w

pełni realna wtedy, gdy staną
na wysokości zadania placów­
ki naukowo-badawcze i koope­
ranci stoczni, od których zale­
ży rozwiązanie wielu nieła­
twych problemów technicz­
nych, m. In. tworzyw, z któ­
rych wykonywać się będzie
żagle. Niepokój budzić może
to, że dotychczasowe wyniki
pracy naszego zaplecza nauko­
wo-badawczego na rzecz ża­
glowców nie są, niestety, zbyt
obiecujące.

TADEUSZ STEC

Czy chory poczeka
na termin naprawy?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

wiadomo, który będzie lepiej
pracował. W poszczególnych
oddziałach leżą skrzynki z e-

lektrokardiografami czekają­
cymi na swoją kolejkę do na­
prawy.

W Polsce występują dwie
skrajności, albo producent jest
bezwzględnym monopolistą 1
wtedy nie bardzo zależy mu

na zamianie technologii na

nowocześniejszą, albo sprzęt
wytwarzają małe spółdzielnie
lub zakłady nie przygotowane
fachowo i technicznie do tak
poważnych zadań. Każdy no­
wy produkt musi zostać za­
twierdzony przez ministerial­
ną komisję. Jednak przy cią­
głych hrakach na rynku bar­
dzo wiele spraw schodzi na

drugi plan, liczy się zaopa­
trzenie 1 Ilość. Kiedy nie ma

surowców, pewna krakowska
spółdzielnia „wypuszcza” in­
kubatory, z których niemal
każda seria ma nieco inną
konstrukcję. Zbyt późno do
zakładów naprawczych do­
starczane są nowe schematy
techniczne, a o częściach za­
miennych nie ma co marzyć.
Część mniejszych zakładów
zrezygnowała z. serwisów spe­
cjalistycznych zlecanych
ZNSM uważając, że taniej bę­
dzie, jeśli one same wydelegu­
ją własną ekipę 1 poślą ją w

kraj. Efekt był taki, te szpi­

tale nie mogły doczekać się u-

sunięcia wady. Za dużo w tym
całym mechanizmie przypad­
ku i żywiołowości. Szpitale
postulują utworzenie małych
brygad zajmujących się bieżą­
cym doglądaniem 1 konserwa­
cją sprzętu. Trudno by robili
to lekarze czy pielęgniarki, ale
przecież obciąży to dodatkowo
fundusz poszczególnych pla­
cówek służby zdrowia. Z dru­
giej strony wydaje się, iż do­
świadczenia wynikające z eks­
ploatacji 1 napraw urządzeń
nie zawsze są wykorzystywa­
ne przez producentów do eli­
minowania ewidentnych nie­
dociągnięć. Z przykrością
trzeba stwierdzić, że chyba
brakuje w kraju koordynacji
projektów I nadzoru nad wy­
twarzanym sprzętem. Specja­
lizacja wcale nie oznacza do­
brej jakości i przodowania we

wdrażaniu nowinek technicz­
nych. Wiele firm chwyta się
produkcji sprzętu medycznego,
bo uzyskuje zniżki podatkowe.
Zamawianie urządzeń medycz­
nych na wyrost po to, by wy­
konać plan, jest powszechnie
usankcjonowanym nonsensem.

2ibyt wiele jest w tym pozo­
rowania i wydawania pienię­
dzy nie na to, co jest faktycz­
nie potrzebne. .

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Uroczystość odbyła się w sa­
lach recepcyjnych Krakow­
skiego Ośrodka Postępu Rol­
niczego w Kamiowicach. Nie
przybył jednak Toshiro Mifu-
ne ani Dean Martin ani nawet
aktor Teleszyński kreujący
niegdyś niezapomnianą postać
dziennikarza Maja. Nie wiado­
mo jakich perfum i wód ko-
lońskich woń unosiła się w

powietrzu, kroniki milczą na

temat zestawu dań i trunków.
W Kamiowicach nie wieńczo­
no bowiem lawami akademii
filmowej. Przybyły za to licz­
ne osobistości a zamiast „Osca­
rów” wręczono talony na sa­
mochody oraz inne drobiazgi.
Okazją ku temu było rozstrzy­
gnięcie konkursu na najlepszy
gnojoumik i szambo w woje­
wództwie. Mimo wszystko n-

prawa uroczystości była nobli­

wa, ściany zdobUy hasła, były
przemówienia i oklaski. Nie
ma bowiem wątpliwości co do
tego, że na tej wstydliwie
przemilczanej niwie nie było .

większego wydarzenia od pół­
wiecza, kiedy to premier Sła­
woj płoszył włościan fajdają-
cych za stodołą. Nawet otwar­
cie słynnego szamba w Dzie-
winie, które refleksyjnie na­
strajało twórców ludowych od­
było się bet szamp(b)ana.

Sławoj zostawił po sobie
Polskę drewnianą, wdzięczącą
się serduszkiem wprawdzie,
toć już archaiczną. Czasy zre­
sztą się zmieniły, ludzie wy-
subtelnieli i gusta stały się
bardziej wyrafinowane. Da­
wniej jak ktoś był zły na są­
siada to mu „upstrzył" obej­
ście. Teraz to sobie wszystko
cichcem i powoli pod ziemią

do studni spływa, tu i ówdzie
potoczek podbarwi a ludzie
nie wiedzą co piją to im lżej.
Górą ten co na górze.. Pora
pomyśleć o murowaniu, ażeby
udało się najlepiej zrobić kon­
kurs.

Idea konkursu zrodziła się w

Kamiowicach ale już u zara­
nia tkwiło w niej niebezpie­
czeństwo. Jak uwolnić przy­
szłych jurorów od rozterek
przy ocenach estetyki i precy-

Ni stąd ni zowąd, bo zupeł­
nie znienacka i bez jakiejkol­
wiek zapowiedzi ukazało się w

naszych kioskach coś co wy­
gląda — sądząc po okładce —

bardzo zachęcająco i nazywa
się FONOGRAFIA ’84. Piszę
coś, bo nie wiem czy mam do
czynienia z rocznikiem, kwar­
talnikiem, miesięcznikiem, su­
plementem, dodatkiem. W
stopce podano, że jest to praca
zbiorowa pod kierunkiem J.
AUERBACHA. Wydana przez
Wydawnictwo Czasopism i
Książek Technicznych NOT —

SIGMA, złożona techniką fo­
toskładu Eurocat 150, wydru­
kowana przez Zakłady Grafi­
czne Dom Słowa Polskiego w

objętości Jednego arkusza wy­
dawniczego i nakładzie 200
tys. egzemplarzy. Jest Jeszcze
cena 25 złotych, ale rychło po
przerzuceniu szesnastu kartek
okazuje się, że rośnie do wy-

(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)

rać się na własną rękę z wa­
dami — sięgają do pomysłów
racjonalizatorskich. Tak dzia­
ła Kombinat Budownictwa
Mieszkaniowego — Zachód,
gdzie już w 1983 r. powstał
nowy oszczędnościowy system
ocieplania bloków. Pozytywne
wyniki sprawiły, że na ryzy­
ko firmy Zakład Robót Elewa-
cyjnych KBM — Zachód za­
stosował nową metodę w pię­
ciu budynkach (3 w Skawinie
i 2 w Myślenicach). W 1985
roku planuje się przy stoso­
waniu tej metody ocieplić 17
budynków o łącznej powierz­
chni 30 tys. mkw. O tym no­
wym systemie pisaliśmy już
krótko w początkach br. — po
tej publikacji, jak mnie poin­
formowano, do krakowskiego
KBM — Zachód zgłosiło się
wielu przedstawicieli różnych
firm z całej Polski chcąc od­
kupić nową metodę. Po pro­
gramie nadanym przez kra­
kowską telewizję zjechali się
dalsi potencjalni kontrahenci.

Metoda ta ma w porówna­
niu z innymi, stosowanymi
obecnie, szereg zalet. Po pierw­
sze — może być stosowana
nie tylko do ocieplania bu­
dynków wielkopłytowych, lecz
także wykonanych w techno­
logii wielkiego bloku. Po dru­
gie — Jest technologicznie
znacznie prostsza. Nie wyma­
ga stosowania „materiałów nie
do zdobycia”. Przy Jej stoso­
waniu potrzeba osiem razy

FONOGRAFIA 14
sokości złotych polskich trzy­
dziestu i za tyleż Jest sprzeda­
wana w kioskach. Tam sposo­
bem można nawet przedszko­
lakom wytłumaczyć na czym
polega... inflacja.

Ale do rzeczy — „Fonogra­
fia” poświęcona Jest najogól­
niej mówiąc — muzyce na pły­
tach oraz sposobom jej nagry­
wania! odtwarzania. Już na

samym początku IBIS obwie­
szcza powrót do „Polskich Na­
grań” dyrektora Adama Karo­
laka, który zapowiada już w

przyszłym roku nagrywanie
techniką cyfrową i obiecuje
rozpatrzyć się czy aby w bu­
dowanej właśnie w Warszawie
na Wolii tłoczni nie da się

produkować płyt... (!!!) kom­
paktowych. Znany z radiowej
i telewizyjnej anteny Jan We­
ber pisze o muzyce — tej na­
grywanej i odtwarzanej, dalej
historia — bardzo ciekawa —

polskiej fonografii. Jest też
rzecz, która używając prze­
nośni — warta wszystkie pie­
niądze .— to znaczy cale trzy­
dzieści złotych, czyli przegląd
produkowanego w kraju
sprzętu do „grania” (gramofo­
ny, zestawy głośnikowe,
wzmacniacze, słuchawki). Jest
to jedyne miejsce, gdzie moż­
na zapoznać się z tym co robi
w tym zakresie krajowy prze­
mysł, porównać parametry,
dowiedzieć się technologicz­

nych szczegółów, budowy itd.
Bo na sklepowych półkach
nawet na recepty. A poza tym
obszerna rozmowa z Klausem
Schulze okrzykniętym podczas
wspaniałych koncertów w Pol­
sce „guru elektronicznego roc­
ka”. I wreszcie plebiscyt „Mu­
zyka na polskich płytach w ro­
ku 1984”. Wszystko to wspa­
niale „zrobione” graficznie i
okraszone niezłymi (kolorowy­
mi) zdjęciami. Jednym słowem
chciałoby się to mieć co mie­
siąc. (jb)

P.S. Udało mi się ustalić, że

„Fonografia ’84” jest przybu­
dówką do pisma „Audio-hifi-

-Video” (o nim swojego czasu

na łamach „Realiów” pisaliś­
my), które to jest suplemen-
tem do... miesięcznika „Radio­
elektronik”. Można i tak, ale
lepiej by było solo.

(jb)

rr Mechooptyk" potrzebny

mniej ludzi niż przy metodzie
mokrej! Co to oznacza dla
przedsiębiorstw borykających
się z chronicznym brakiem fa­
chowców, nie trzeba nikomu
tłumaczyć. I wreszcie — jest
to metoda tania. Jak wyliczo­
no, KBM — Zachód, stosując
ją w 1985 roku zaoszczędzi
100 min złotych. Powody
zainteresowania budowlanych
przyjeżdżających do Krakowa
z Częstochowy, Poznania,
Gdańska i Zielonej Góry są
chyba zrozumiałe.

Na razie jednak, dopóki
ostatniego słowa nie powie
Instytut Techniki Budowla­
nej po badaniach Krakow­
skiego Biura Projektowo-Ba-
dawczego żadne konkretne
umowy nie mogą być podpisy­
wane. Zainteresowanie
budowlanych z całego
daje jednak pojęcie o

trudności w usuwaniu
technologicznych. Aby
zamieniać naszych rozważań w

statystyczne wyliczanki, po­
wiemy tu tylko jedno — bu­
dynków notorycznie prze­
marzających jest w c.ałej Pol­
sce ponad osiem tysięcy! Cza­
su do 1987 roku coraz mniej,
a jak na razie niewiele blo-

zdążyć do roku 1937. A wte­
dy dojdą kłopoty z finansowa­
niem.

W tym miejscu ktoś mógłby
powiedzieć — wszystko to bar­
dzo ładnie, wady są usuwane,
ale ja po staremu nie mam

mieszkania. Jak usuwanie
wad wpływa na wykonywanie
przez przedsiębiorstwa budo­
wlane bieżących planów? Nie
oszukujmy się — wpływa i to

negatywnie. Pojedyncze przed­
siębiorstwo musi oddelegować
do tych prac 30—40 fachow­
ców i to tych najlepszych. Do
tego dochodzi transport,
sprzęt i materiały. Jak nas

poinformowano w Wydziale
Budownictwa Urzędu Miasta

firm
kraju
skali
wad

nie

ków skutecznie „docieplono”.
Nie martwmy się jednak o

cały kraj — bardziej interesu­
jące jest, jak ta sprawa wy­
gląda w Krakowie i woje­
wództwie. Otóż nie najlepiej.
W 1984 roku dokonano kolej­
nego przeglądu. Wykazał on,
że bloków z wadami technolo­
gicznymi jest w woj. krakow­
skim 464. Potrzeba znacznej
ilości wełny mineralnej, płyt obniżenie wykonania planu
azbesto-cementowych „ace-

""

kol” i „kolorys”, materiałów
uszczelniających itp. Potrzeba
sprzętu — głównie rusztowań
wiszących, które są dość dro­
gie (2 min zł sztuka) i niezbyt
przydatne do innych robót,
agregatów tynkarskich i elek­
tronarzędzi. Potrzeba fachow­
ców i to nie byle jakich — do
pracy na rusztowaniach wi­
szących potrzebne są upraw­
nienia .wysokościowe, a nie
wszyscy je mają. Potrzeba tak­
że dopracowanych przez biu­
ra projektowe dokumentacji
poszczególnych metod i ates­
tów ITB, a te sprawy idą po­
woli.

I potrzebne jest jeszcze coś
— odpowiednia koordynacja
zaspokajania tych wszystkich
potrzeb, bo inaczej można nie

przez usuwanie wad szacuje
się na 7—10%.

Z pewnymi opóźnieniami
musimy się pogodzić, jeśli nie
chcemy wejść w XXI wiek ze

zmorą nie usuniętych wad bu­
dynków na karku — a takie
prognozy podają pesymiści. A
więc — czy w mieszkaniach
na osiedlu Lotnisko-Północ
i Południe, w Prokocimiu-Bie-
żanowie i w blokach SM „Hu­
tnik”, gdzie wad jest najwię­
cej, będzie wreszcie ciepło i

przytulnie w roku 1987? Szan­
se na to istnieją. Dużo zależy
od kompetentnych instytucji
i władz. Może nie wszyscy ich
przedstawiciele mieszkają w

starych, wygodnych kamieńi-
cach?

EWA KOZAKIEWICZ

Duch Sławoja
zft wykonania gnojowni czy
szamba. Szambo szambu nie­
równe ale łatwo skrzywdzić
człowieka. Jeden zrobi dzieło
sztuki nieledwie, drugi zwy­
czajne szambo i który lepszy?
A tu nagrodą samochód. Zęby
zatem wątpliwości było mniej
ustalono, że talon weźmie ten

z krzewicieli postępu, który w

swojej gminie zbuduje naj­
więcej konkursowych obiek­
tów.

Konkurs miał jeszcze jedną
zaletę. Dzięki niemu owoce

długoletnich prac i badań Biu­
ra Studiów i Projektów Budo­

wnictwa Wiejskiego mogły się
wreszcie zmaterializować. O-
pracowano regulamin konkur­
su i instrukcję do regulaminu.
Wydrukowano specjalne karty
zgłoszeń i konkurs zataczał co­
raz szersze kręgi.

Co jest potrzebne do budo­
wy gnojowni czy szamba sko­
ro już mamy konkurs? Po­
trzebna jest świadomość, stal
zbrojeniowa i cement. Najła­
twiej było z cementem, gorzej
ze świadomością a już całkiem
żle ze stalą zbrojeniową. Na
półmetku okazało się, że w

województwie zbudowano tyl­

ko 466 obiektów konkurso­
wych. A więc krzewiciele po­
stępu ruszyli w teren budząc
świadomość zaś Stowarzysze­
nie Inżynierów i Techników
Rolnictwa udało się zdobywać
Hutę im. Lenina. Na hasło
„konkurs’1 uruchomione zosta­
ły rezerwy produkcyjne stali.
Okazało się, że można. Teraz
jeszcze tylko gminne ośrodki
postępu rolniczego opracowały
zasady reglamentacji i przed­
sięwzięcie znów nabrało kolo­
rytu.

Kiedy wyznaczony termin
minął, wyjechały u> teren eki­

py specjalistyczne dokonywać
komisyjnego odbioru. Protokół
odbioru zawierał imię i na­
zwisko rolnika, który stanął
do budowy, jego adres, pogło­
wie inwentarza w gospodar­
stwie, pojemność szamba wt
metrach sześciennych,' po­
wierzchnię gnojownika w me­
trach kwadratowych, datę roz­
poczęcia i zakończenia inwe­
stycji, efekty przewidywane
oraz oczywiście punktację.
Kiedy już wszystko policzono
i pomierzono, naczelnicy gmin
stwierdzili, że w pomiarach
nie ma pomyłki, KOPR wszyst­
ko starannie podsumował i ze­
stawił, zebrał się wojewódzki
zespół konkursowy aby przy­
znać nagrody. Łącznie zbudo­
wano 632 gnojownie i 661
szamb. Najwięcej w Pcimiu

potem w Tokarni. Bezkonku­

rencyjny był Pcim bo pogrą­
żył wszystkich w obu katego­
riach. Były protesty w Proszo­
wicach i Słomnikach bo oni
wprawdzie zbudowali mniej
ale za to jakie. I krasula i go­
spodarz mają się w co wy­
próżnić. Reklamacje odrzuco­
no, regulamin nie pozwalał
inaczej. A więc lepiej pogrą­
żyć rywali io zdrowej konku­
rencji niżby wszyscy mieli po­
grążać się w ściekach.

Wbrew temu co niektórym,
mniej uważnym Czytelnikom
mogło by się wydawać pozo-

staję z całym szacunkiem dla

pana MARKA MOHTŁY z

Kamiowic.

TOMASZ ORDYK
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Z procesu o uprowadzenie
i zabójstwo J. Popiełuszki

TORUŃ (PAP). W kolejnym
już, szóstym dniu procesu w

sprawie o uprowadzenie 1 za­
bójstwo księdza Jerzego Po­
piełuszki, 7 bm. oskarżony —

Waldemar Chmielewski ko­
rygował rozbieżności, jakie
sąd stwierdził między jego
wyjaśnieniami składanymi w

śledztwie i w poprzednich
dniach — na rozprawie.

Sąd m. in. usiłował uściślić
kiedy i w jakich okolicznoś­
ciach były prowadzone i przez
kogo inspirowane rozmowy o

„zajęciu się” ks. Popiełuszką.
Oskarżony bowiem zarówno
w śledztwie, jak i przed są­
dem, wspomniał, że rozmów
taikich było , kilka i przewidy­
wały one różne warianty
„akcji” — chodziło o prze­
trzymanie księdza, zastrasze­
nie, skompromitowanie itp.
Czy przy tej okazji — docie­
kał sąd — była też mowa o

ewentualnym zabójstwie du­
chownego?

W. Chmielewski potwierdził
swoje dotychczasowe wyjaś­
nienia na ten temat, lecz nie

potrafił precyzyjnie określić
czasu prowadzonych rozmów.
Jednocześnie kategorycznie
zaprzeczył, by wówczas pla­
nowano śmierć księdza. Jak
w śledztwie zeznał oskarżo­
ny —■przewidywano również
koncepcję zakopania księdza
w odludnym miejscu „po szy­
ję”. W. Chmielewski potwier­
dził to zeznanie, a nawet do­
słowność tego cytatu, lecz po­
wiedział, że był to jego wła­
sny wymysł przedstawiony w

śledztwie. Teraz zaś stwier­
dził, że takiej sytuacji nigdy
oskarżeni nie przewidywali,
zaś co najwyżej wspominano
o pozostawieniu księdza w

wykopanym dole w celu na­
straszenia.

Oskarżony potwierdził tak­
że swoje dotychczasowe wy­
jaśnienia. że w tralkcie przy­
gotowań rozważano również
ewentualnie śmierć księdza,
lecz w wyniku zawału. Wów­
czas — powiedział —mieliśmy
pierwotnie zwłoki zrzucić do
rzeki z mostu w Modlinie,
czemu się sprzeciwiałem, mo­
tywując to dużym w tym
miejscu natężeniem ruchu i
przypadkowymi świadkami.

Natomiast oskarżony kate­
gorycznie zaprzeczył — choć
wcześniej tak zeznał w śledz­
twie — że planowano również
śmierć drugiej osoby, kierow­
cy ksjędza. Taki wniosek na­
rzucił mi się samoistnie, po
tym czego już dokopaliśmy —

powiedział przed sądem. —

Byłem wówczas pod silnym
wrażeniem czynu jakiego się
dopuściliśmy. . Sądziłem, że
skoro utopiliśmy . księdza, w

innych okolicznościach zrobi-;,
libyśmy to samo z jego kie­
rowcą — tak to oceniałem w

śledztwie.

Oskarżony zaprzeozył także
kategorycznie'-jakoby w dro­
dze do Bydgoszczy rozważano
możliwość wyrzucenia księdza
z pociągu, gdyby podróżował
koleją. Stwierdził, że choć w

śledztwie tak właśnie przed­
stawił te fakty, to jednak te­

ras przypomina tobie — by­
ła wówczas tyiiko nwwa o

tym, by ewentualnie z pociągu
księdza uprowadzić. Przy tej
okazji nie wykluczał też mo­
żliwości, że dyskutowano e-

wentualność powrotu księdza
x Bydgoszczy do Warszawy
taksówką 1 przewidywano za­
mroczenie jej kierowcy. Ta­
kiej rozmowy nie wykluczam,
choć jej obecnie nie pamiętam
— powiedział.

Na pytanie ( sądu oskarżony
sprecyzował również, w jakiej
formie został do „akcji” wcią­
gnięty. Nie był to wyraźny
rozkaz, lecz propozycja — roz­
mowa przełożonego Piotrow-t
skiego. Ja zaś — powiedział —

nie miałem zwyczaju polece­
niom się przeciwstawiać i ich
nie wykonywać. Zapewnił
także sąd. że nigdy nie słyszał
ani też nie był bezpośrednim
świadkiem rozmów Piotrow­
skiego z Pietruszką, ale był
przekonany, że takie rozmowy
miały miejsce. Używając zaś
sformułowania' „bezpośredni
przełożeni” — zarówno w to­
ku zeznań, jak i1 wyjaśnień
przed sądem, zawsze miałem
na względzie Piotrowskiego i
Pietruszkę — stwierdził. Zaś
pod pojęciem „dyrekcja” rozu­
miałem A. Pietruszkę.

Czasochłonna procedura
konfrontacji wyjaśnień, jakie
złożył oskarżony w toku śle­
dztwa i następnie przed są­
dem, trwała nadal. Po raz ko­
lejny, choć znów w Innym
kontekście, sąd dociekał czy W.
Chmielewski był przekonany,
że na wyjazd trójki oskarżo­
nych do Gdańska 13 paździer­
nika ufo.r., na to co zamierzali
zrobić, wyraził zgodę A. Pie­
truszka. Tak to wynikało z

rozmów z Piotrowskim ■— wy­
jaśniał oskarżony. Czy Piotro­
wski mówił o tyim wprost, w

zdecydowany sposób? — po­
nowił pytanie sędzia sprawoz­
dawca. — Nie, tak nie było,
to raczej ja odbierałem w ten

sposób jego słowa, odpowie­
dział W. Chmielewski. Oskar­
żony nie potrafił zacytować
dosłownych stwierdzeń Pio­
trowskiego.

Kolejne wątpliwości sądu
budziły też wyjaśnienia oskar­
żonego dotyczące przeznacze­
nia dwóch worków z kamie­
niami, jakie oskarżeni zabrali
na „akcję”. Czy w jej założe­
nia 1 plan od początku wkal­
kulowana była niejako mo­
żliwość zabójstwa J. Popiełu­
szki, a ewentualnie także kie­
rowcy „volkswagena”? — Li­
czyłem się z taką możliwością
— stwierdził W. Chmielew­
ski, ale nie zakładałem że do
tego może dojść. Worki z ka­
mieniami były przygotowane
na ewentualność śmierci unro-

wadzonego księdza; wtedy
mieliśmy pozbyć się ciała.

Czy próbowaliście ustalić,
już po przywiezieniu uprowa­
dzonego na tamę we Włocław­
ku, czy ksiądz Popiełuszko je­
szcze żyje, czy też wrzucacie
już tylko jego zwłoki — py­
tał z kolei sąd. — Ja nie spra­
wdzałem tego, nie pamiętam,
aby ustalali to Pękala bądź
Piotrowski. Natomiast myśl o

tym, ż« ks, Popiełuszko nie
żyje — wyjaśniał oskarżony
— przyszła mi do głowy już
wcześniej, kiedy zdałem so­
bie sprawę, że ksiądz miał
umrzeć w następstwie zada­
nych mu ciosów.

W swych wypowiedziach
oskarżony kilkakrotnie stwier­
dził, że niektóre wnioski co

do organizacji i samego prze­
biegu „akcji” wyciągał już
w toku śledztwa, gdy został
zatrzymany i gdy przedsta­
wiano mu zbierane w postę­
powaniu dowody. Starał się
wtedy, będąc pod wrażeniem
wydarzeń, jakby uzupełniać
odtwarzane w swej pamięci
fakty.

Sąd pytał oskarżonego jak
wyobrażał on sobie dalsze lo­
sy uprowadzonych w przypad­
ku ich porzucenia. Kto miałby
ich odnaleźć? Byłem prze­
świadczony — stwierdził W.
Chmielewski, te powiadomi­
my o tym jakieś inne osoby i
one ich odnajdą. Nie potrafił
natomiast precyzyjnie odpo­
wiedzieć, co stało by się, gdy­
by

' wskutek katastrofy pasa­
żerowie pojazdu (chodzi o wy­
darzenia z 13 października
ub.r.) odnieśli poważne obraże­
nia. Stwierdził jedynie, że był
przeświadczony, iż decyzję w

tej sprawie podejmie Piotrow­
ski. Jednocześnie na pytanie
sądu, czy próbował intereso­
wać się, co się stało z W.
Chrostowskim, który wysko­
czył z pędzącego samochodu,
oskarżony wskazał, iż zdarze­
nie to było dla niego szokiem.
Trudno mi było odpowiadać
za szefa. A ten zdecydował
aby jechać dalej — zaznaczył.

W. Chmielewski powiedział
ponadto, że w pełni zdał so­
bie sprawę ze skutków „akcji”
dopiero na krótko przed uto­
pieniem zwłok księdza, na o-

statnim postoju przed zale­
wem włocławskim. Z tego po­
wodu uchylił się — jak zape­
wnił sąd — od przywiązywa­
nia worka x kamieniami do
nóg ofiary.

Następnie odpowiadał on na

pytania oskarżycieli publicz­
nych. Prokurator Zygmunt
Kołacki odwołał się do jego
wcześniejszych wyjaśnień w

śledztwie, z których wynika,
że kamienie miały być rów­
nież wykorzystane w przypad­
ku, gdyby zaszła potrzeba u-

krycia zwłok W. Chrostow-
skiego. Przed sądem zaś oskar­
żony stwierdził, że myśl o tym
zrodziła się w nim już po a-

resztowaniu go. Wcześniej bo­
wiem — jak zapewnił —

oskarżeni nie omawiali takiej
ewentualności.

Prokurator zwrócił również
uwagę, że oskarżony przyznał
się wprawdzie do uprowadze­
nia J. Popiełuszki, ale zaprze­
czył jakoby brał w związku x

tym udział w szczególnym u-

dręczeniu księdza. Na czym
polegają według oskarżonego
takie szczególne udręczenia —

pytał dalej oskarżyciel. Nie u-

ważałem — stwierdził oskar­
żony — że wiązanie i kneblo­
wanie byłoby czymś takim.

Dla mn.1* byty to Jedyni* spo­
soby obezwładnienia człowie­
ka. Udręczeniem byłoby na

pewno bicie, groźba użycia
broni palnej itd. Ja zaś sam

bezpośrednio nie biłem upro­
wadzonych, nie wiązałem ks.
Popiełuszki, nie kneblowałem
mu ust. Nie posługiwałem się
też bronią, choć uczestniczy­
łem — przyznają — w okrut­
nej akcji. Z kolei prokurator
Leszek Pietrasiński zapytał o-

skarżonego, jakie szanse prze­
życia mógł mieć J. Popiełusz­
ko porzucony gdzieś w odlud­
nym miejscu, czy nawet w

bunkrze, bez wody, bez żyw­
ności...

Oskarżony zapewnił również,
że choć wiedział o zamierzo­
nym wyjeździe k«. Popiełuszki
na stypendium do Rzymu, był
przeświadczony, że akcja, któ­
rą przygotowywali ma sens.

Dyktowało ją przeświadcze­
nie, iż w ten sposób uda się
zmusić J. Popiełuszkę do za­
przestania działalności godzą­
cej w interesy państwa. Upro­
wadzenie miało także spowo­
dować zamieszanie w kręgach
nielegalnej, podziemnej „Soli­
darności".

Oskarżony odpowiadając na

pytanie pełnomocników oskar­
życieli posiłkowych wyjaśniał
m. ta. dlaczego decydowano^
się na kradzież tablic rejestra­
cyjnych użytych później w

„akcji”* opisywał bunkier w

Puszczy Kampinoskiej, w któ­
rym według jednego z warian­
tów działań zamierzano prze­
trzymywać J. Popiełuszkę. Raz

jeszcze mówił o swoim zaufa­
niu do G. Piotrowskiego, któ­
re okazywało się silniejsze od
narastających w nim — tak w

czasie akcji, jak i bezpośred­
nio później — obaw.

Przypomniał także, nawią­
zując do tego, co mówił wcześ­
niej, iż konkretnym celem
„akcji” było także stworzenie
atmosfery niepewności i bra­
ku wiarygodności wobec J.
Popiełuszki, który wykorzy­
stywał miejsca kultu religij­
nego wbrew przeznaczeniu.
Chcieliśmy także — powie­
dział — uzyskać od uprowa­
dzonego księdza informacje
dotyczące działalności niele­
galnych struktur, a następnie
rozpowszechnić fakt, że je u-

jawnił.
Czy oskarżeni zakładali, te

J. Popiełuszko ujawniłby ta­
kie informacje dobrowolnie,
skoro nie zrobił tego w toku
prowadzonego przeciwko nie­
mu postępowania karnego —

zapytał mec. Jan Olszewski,
pełnomocnik pokrzywdzonej
Marianny Popiełuszko. Do te­
go prowadzić miało właśnie
zastraszenie księdza — wyjaś­
niał oskarżony.

Wiele szczegółowych pytań
zadawali też W. Chmielew­
skiemu obrońcy.

Tego dnia, jakp trzeci w

kolejności rozpoczął składanie

wyjaśnień oskarżony Grzegorz
Piotrowski. Nie przyznał się
on do czynów zarzucanych mu

tak, jak to formułowano w

akcie oskarżenia. Co nie ozna­
cza — posiedział — że nie

przyznaje się do niektórych z

nich.

Oskarżony G. Piotrowski bę­
dzie kontynuował składanie
wyjaśnień we wtorek 8 bm.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia S stycznia
1985 r. zmarł nagłe

Noworoczne spotkanie
twórców i działaczy kultury

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stwa nad faszyzmem oraz po­
wrotu ziem zachodnich i pół­
nocnych do macierzy.

Rok 1985 będzie także istot­
ny dla naszych własnych
spraw. Przypada w niim 200.
rocznica narodzin polskiego
baletu, 150. rocznica urodzin
Henryka Wieniawskiego. To
rok Konkursu Chopinowskie­
go, to międzynarodowe ob­
chody 100. rocznicy . urodzin
Stani-sława Ignacego Witkie­
wicza.

Cieszy nas, te rozszerza się
krąg ludzi aktywnie działają­
cych w kulturze; cieszymy
się i ciekawych indywidual­
ności twórczych i debiutów.
Cieszymy się, że polska kultu­
ra rozwija się jak zawsze na

wielu płaszczyznach, te dzia­
łają ambitne instytucje z peł­
nym prawem do eksperymen­
tów i poszukiwań twórczych,
a obok nich — instytucje i
placówki amatorskie i upow­
szechniające kulturę, w tym
także na wsi.

Na zakończenie min. K. Ży-
gulski złożył zgromadzonym
twórcom, artystom i działa­
czom kultury życzenia osobi­
stej pomyślności i zawodowej
satysfakcji w roku 1985.

Przy lampce wina długo to­
czyły się rozmowy dotyczące
najbliższych planów ludzi
kultury, problemów jakimi
żyje kraj. Gen. W. Jaruzelski
interesował się zamierzenia­
mi twórców, ich' obecną pra­
cą, sukcesami i trudnościami.

inż. Bolesław PAWLICA
były zastępca dyrektora ds. technicznych Dyrekcji Roz­
budowy Miasta Krakowa III, długoletni i ceniony praco­
wnik, odznaczony Medalem XXX-lecia PRL, Srebr­
nym I Złotym Krzyżem Zasługi oraz wieloma odzna­

czeniami resortowymi i honorowymi.
Odszedł prawy człowiek 1 wybitny fachowiec.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w środę 9 stycznia na cmen­

tarzu Rakowicki m.

KIEROWNICTWO KRAKOWSKIEJ DYREKCJI
INWESTYCJI ODDZIAŁ III, POP PZPR,
ZWIĄZEK ZAWODOWY PRAC. KDI —III

oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

Konsultacje nad założeniami

projektu ordynacji wyborczej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) malny w naszych warunkach

politycznych, gwarantujący
wariantowe, zbudowane na zachowanie socjalistycznego
fundamencie demokratycznej ludowładztwa i umacniający
ordynacji wyborczej do rad demokratyczne mechanizmy
narodowych. Konsultacje wy- prawa wyborczego i praktyki
łonić powinny wariant opty- wyborczej.
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Z głębokim talem lawiadamiamy, te
' dnia 4 stycznia

1985 r. zmarł

Marian SŁYSZ

■asłutony, długoletni pracownik PPB „PREFABET"
w Krakowie, odznaczony Złotym Krzyżem Zaalugi,
Złotą Odznaka „Za pracę społeczną dla miasta Krako­
wa”, Odznaka „Za zasługi dla cierni krakowskiej’

i wieloma Innymi odznaczeniami.

W Zmarłym utraciliśmy serdecznego Kolegę 1 Przy­
jaciela.

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 stycznia • gcdz. 11
na omentarzu w Nowej Hucie — Grębałowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego
■współczucia.

DYREKCJA, ZWIĄZKI ZAWODOWE, POP PZPR.
PPB „PREFABET” — KRAKÓW
oraz KOLEŻANKI 1 KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 84 grud­
nia 1984 r. zmarł nagle w wieku 71 lat

mgr Roman KWARCIAK
emerytowany starszy wizytator Kuratorium Oświaty
i Wychowania w Krakowie, b. długoletni nauczyciel
i kierownik szkól powszechnych, b. zastępca inspektora
szkolnego w Krakowie — powiecie, b. oficer II Armii

Wojska Polskiego, uczestnik walk w operacji budzi-
szyńskiej, członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski. Złotym Krzyżem
Zasługi. Medalem Komisji Edukacji Narodowej, Me­
dalem „Za udział w walkach o Berlin”, Medalem Zwy­

cięstwa I Wolności, Medalem XXX-Iecia PRL.
Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy naj­

głębszego współczucia.
KIEROWNICTWO KURATORIUM OŚWIATY

i WYCHOWANIA w KRAKOWIE
ODDZIAŁOWA ORGANIZACJA

PARTYJNA, RADA PRACOWNICZA,
KOLEŻANKI i KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 28 grud­
nia 1984 r odszedł od nas na zawsze

dr inż. Franciszek GÓRKA
wiel„.cnn, zasrużuny pracownik chemii, były dyrektor
techniczny Zakładów Chemicznych „Oświęcim”, były
dyrektor naczelny Zakładów Azotowych w Kędzierzy­
nie, były wicedyrektor do spraw postępu naukowo-
technicznego w b. Zjednoczeniu Przemysłu Azotowego
i Petrochemicznego w Krakowie, niezapomniany Ko­
lega i szlachetny Człowiek, odznaczony wieloma od­
znaczeniami państwowymi a w tym Orderem Sztan­

daru Pracy II Klasy.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego

współczucia.
KOLEDZY 1 WSPÓŁPRACOWNICY

s b. ZJEDNOCZENIA „PETROCHEMIA”
1 ZRZESZENIA „PETROCHEMIA”

w KRAKOWIE

KUPNO

PIECYK łazienkowy 1 wannę ku­
pię. Oferty 42041 „Prasa” Kraków
Wlślna 2.

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, tapicerkl, również samocho­
dowej — Węgrzyn, tel. 55-13-31

g-42475

Żaluzje montuję — Włodarczyk,
tel. 66 -53-76, 9-11, 16-16. g-42150

WAGONOWN1A I KL. KRAKÓW-PROKOCIM

(dojazd do stacji kolejowej Kraków-Bieżanów)

PRZYJMIE do PRACY
przy naprawie i utrzymaniu wagonów w punktach:
w C.J.. ' “ ’ ' ’.” ’

-- --------------

’Krakowie-Prokocimiu, Krakowie-Bonarce i Podbo-
rach Skawińskich

RZEMIEŚLNIKÓW W ZAWODACH:

Ślusarz
stolarz

TOKARZ

spawacz
ELEKTROMONTER
oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Praca w systemie dniówkowym i burnusowym.
ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących prącowni-

kom PKP
— bilety bezpłatne dla pracowników i członków ich

rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela Referat ds. Pracowniczych Wagonowni
Kraków-Prokocim. teł. 22-70-22 wewn. 23-88, 24-28.

♦
♦
♦
♦
♦

Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej
w Krakowie

ZATRUDNI

SPRZEDAŻ RÓŻNE

INSPEKTORÓW NADZORU
w Inspektoracie Budowy Zbiornika Wodnego w

Klimkówce woj. nowosądeckie.

Wymagane wykształcenie wyżs.ze — budownictwo
wodne oraz uprawnienia zawodowe.

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w siedzibie
Dyrekcji w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 22,
tei. 22-70-77 wewn. 39.

DUŻĄ lodówkę razlecką zamienię
na pralkę automatyczną. Kabinę
łazienkową, termę elektryczną,
sprzedam. Oferty 4M4O „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GRY zręcznościowe, telewizyjne,
kolorowe, sprzedam. Gdańsk, tel.
57-10-95.

ZIOŁOLECZNICTWO, akupresu­
ra' — książki, sprzedam. Warsza­
wa 22-55-40

SPRZEDAM agregat do czyszcze­
nia dywanów, nowy Listy 14575
Wrocław .Prasa. Podwale 62

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania, parcele, kup-
no-sprzedaż, Stronczak, al Słowa­
ckiego 58/15, poniedziałki, czwart­
ki. g-42573

USŁUGI

SPRZĄTANIE wnętrz. — M. Dą­
browski, tel. grzecznościowy
44-48-32, godz. 9-14 . g-42371

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi, taplcerka drzwio­
wa, montaż zamków, karniszy 1
inne usługi — Kachniarz. tel.
11-05-21. g-42403

r
Si

g

g

BIURO Matrymonialne „Westa"
— lekarstwem na samotność.
70-852 Szczecin, skrytka 672.

SZCZĘŚLIWĄ rodzinę pomoże
założyć „WESELE” Koszalin 9,
skrytka 36. Paniom ułatwiamy
kontakty zagraniczne. P-345

ATRAKCYJNE oferty matrymo­
nialne dyskretnie przesyła ..LI­
DO” Gdynia 10, skrytka 37.

EUROPA — nowoczesnym biurem
matrymonialnym — 35-222 Rze­
szów 7, poste-restants. g-40966

iniiiiiiiiitiitiiiiiiiiniiiitiiiiiir

s CENTRUM =

KRAKOWA =

- wydzielone piętro =

5 s wolnj-m mieszkaniem =

X do remontu S

SPRZEDA
Z Biuro Pośrednictwa S
“

mgra Zenona Skręta =

E Wieliczka S

ni. H. Sienkiewicza 8 S
Z Informacja tel.: Kraków X
X 34-02-83, wtorki, środy, 3
□ piątki, godz. 9—11. X

riiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii)

PRZEDSIĘBIORSTWO
GÓRNICZO- GEOLOGICZNE

PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

„GEOBUD” ODDZIAŁ KRAKÓW
30-133 Kraków, ul. Dzierżyńskiego 213

tel. 37-00-33 (34, 82)
- przyjmuje do końca pierwszego kwartału 1985 r.

zlecenia na wykonanie robót strzałowych (pro­
jekty, realizacja) na drugie półrocze 1985 r. i lata

następne.

llllilHHIIIIHIIIIIIIIHIIIIHinUIIIIIIHIUIIHIIIIIIIHIHHIIlinHW

ZAKŁADY POZYSKIWANIA SUROWCÓW
i Usług budowlano-inżynieryjnych

SPÓŁDZIELNIA PRACY W KRAKOWIE
ul. Wadowicka 48a, tel. 66-47-48

podejmą wykonawstwo
♦ robót ziemnych wraz x transportem

— roboty odkrywkowe
— rekultywacja

♦ drobnych prac remontowo-budowlanych

oraz sprzedadzą kruszywo
ze złoża w Brzączowicach (własny transport)

s

a

ITiHiniiiimniHiHiiiniiniiiiiiiiiiniiiiiiiiiiuiiniiiiHiiiiininiu
OŚRODEK TEATRU

SCENA SATYRY „MASZKARON” W KRAKOWIE

ZATRUDNI zaraz
♦ inżyniera elektryka (specjalistę w zakresie elek-

troakustyki elektr.)
zaopatrzeniowca
referenta ds. administracyjnych
maszynistów sceny
biletera
portierów
maszynistkę
technika elektryk*
rekwizytora
garderobiane

♦
♦
♦

♦

♦.
♦ sprzątaczki
♦ księgową z praktyką z zakresu księgowości przed­

siębiorstwa
radcę prawnego 1/8 etatu

Inspektora bhp 1/2 etatu
♦
♦
Zgłoszenia osobiste w Sekretariacie Teatru, ul. Boh.

Stalingradu 21, II p.

W STYCZNIU W KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ DO WYGRANIA:

33 MILIONYzł POLONEZY, FIATY 126p
główne wygrane: 2x MILIONzł
DODATKOWE WYGRANE NOWOROCZNE

ZAKŁAD GOSPODARKI MASZYNAMI „BUDOPOL”
Kraków, ul. Dob. Pasterza 122, telex 0322793, telefon

11-87-59

WYDZIERŻAWI MASZYNY BUDOWLANE

wraz z obsługą
po przystępnych cenach wg naszego cennika, na tere­
nie woj. krakowskiego, tarnowskiego, nowosądeckiego
i katowickiego.
— ŻURAWIE WIEŻOWE:

Potain 775A dł. wysięgnika 51 m, max udźwig 12 t

Potain 744CS dł. wysięgnika 45 m, max udźwig 10 t

ŻB 125/180
ZB 75/100

— WTNDY TOWAROWO-OSOBOWE „Gniezno-1000”
— SPYCHARKI: S-100, T-130. S-651

W związku z bardzo dobrym stanem technicznym
żurawi wieżowych istnieje możliwość wysłania la

granicę.

giiiiniiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiłiiiiiiiiiiin

WYŻSZA SZKOŁA PEDAGOGICZNA g
r.:\

♦
♦

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

IM. KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ
W KRAKOWIE

pilnie zatrudni
z-cę Kwestora

z-cę Kierownika Domu Studenckiego
technika do obsługi urządzeń poligraficznych
maszynistkę redakcyjną
portierów
robotników do prac ciężkich
hydraulików
stolarzy
elektryków
pomocnika murarza

Szczegółowych infgor-macji dotyczących warunków
pracy i płac udziela: Dział Służb Pracowniczych Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej w Krakowie, ul. Podchorą­
żych 2, pok. 157, lub telefonicznie 37-47-77. wewn. 370
lub 338.

♦
♦

♦

na maszynistki maszyn

KOPERTOWYCH

akordowym i czasowo-

Krakowskie Zakłady Wyrobów Papierowych

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach:

MASZYNISTÓW MASZYN OFFSETOWYCH

KOBIETY do przyuczenia
kopertowych
WYKRAWACZY WYKROI

Warunki płacy w systemie
H -premiowym.

Szczegółowych informacji udziela Dział Służb Pra­
cowniczych i Szkolenia Zawodowego Kraków, al. Sło-
wackiego 64, tel. 34-33-33 wewn. 21.

KRAKOWSKIE ZAKŁAD! USŁUGOWE

„RENOWACJA”
Spółdzielnia Pracy w Krakowie

— zawiadamia, że w I kw. 1985 r. może przyjąć do

realizacji zlecenia od jednostek gospodarki uspo­
łecznionej na malowanie hal, magazynów i biur

Zamówienia na piśmie należy kierować pod adre­
sem Zarządu, ul. Floriańska 18.

Informacji telefonicznych udziela Dział, tel. 22-76-33.
22-97-62.
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Za 20 dni ferie dzieci i młodzieży
■ wTM**' l ^!-1 —f il 1—^—

Pomimo mrozów — nauka trwa ■ Handel

śpi smacznym snem ■ Dopisała jedynie
zima

Gwałtowny spadek tempera­
tury daje się wszystkim we

znaki. Jak wygląda sytuacja
w krakowskich szkołach i
przedszkolach? — Z tym py­
taniem zwróciłam się do wi­
cekuratora — Zdzisława Tur­
kota. Jeszcze wczoraj Kurato­
rium nie odebrało alarmują­
cych sygnałów — od dyrekto­
rów szkół — o zaniżonych
temperaturach w pomieszcze­
niach szkolnych. Nie było rów­
nież telefonów z wojewódz­
twa. Jak na razie nauka w

szkołach przebiega normalnie.
Funkcjonują również przed­
szkola.

Zanim rozpoczną pracę pod ziemią

Studiują pielęgnując
górnicze

W styczniu tego roku mijają
dokładnie 2 lata od chwili
powołania do życia przy kra­
kowskiej AGH Studenckiego
Towarzystwa Górniczego. To­
warzystwo, którego prezesem
honorowym jest prof. Witold
Żabicki, zrzesza w przytłacza­
jącej większości studentów z

Wydziału Górniczego tej u-

czelni (nie oznacza to oczy­
wiście, że studenci z innych
wydziałów nie mogą zostać
członkami Towarzystwa).

Podstawowym celem To­
warzystwa jest kultywowanie
we wszelkiej postaci tradycji
i obrzędów górniczych. Naj­
lepszą okazją do naocznego
przekonania się jak to wy­
gląda w rzeczywistości, była
ostatnia impreza z okazji Dnia
Górnika przygotowana w Wie­
liczce. Czego tam nie by­
ło? Wspólny przemarsz z po­
chodniami, pochód lisów, aż
wreszcie kulminacyjny punkt
programu — zjazd gwarków
do podziemi wielickiej kopal­
ni, który — jak tradycja na-

„Samson" G. F. Haendla
Jak wiadomo, wykonania

muzyczne roku bieżącego prze­
biegać będą pod znakiem
300. rocznicy wielkich kompo­
zytorów: J. S. Bacha i G. F.
Haendla, rocznic obchodzo­
nych na całym świecie. Rok

Krakowiew

rozpocznie wykonanie wspa­
niałego oratorium Georga
Friedricha Haendla „Samson”

Wypadki
Na ul. Konopnickiej doszło do

czołowego zderzenia dwóch sa­
mochodów „fiat 126 p”. Obaj
kierowcy „maluchów” oraz czte­
rech pasażerów: Zbigniew Ko-

pyciak, lat 64, zam. Telimeny 5,
Zofia Kopyciak, lat 51, Jerzy
Groblicki, lat 60, zam. Bieżano-
wska 237, Janina Niedżwiedzka,

... ale od kilku dni dopraw­
dy trudno wytrzymać. W mie­
szkaniach, biurach i urzędach
nikt nie narzeka na upał.
Marzną ręce i nogi, każdy, u-

biera na siebie co tylko może.

Kaloryfery nie grzeją bądź
grzeją bardzo słabo. Nie ma

nie tylko ciepłej, ale w sporej
części miasta nawet zimnej
wody. Brakuje jeszcze, żeby
prąd wyłączyli — mawiają pe­
symiści.

Tymczasem, jak by nie pa­
trzeć pracownicy najbardziej
niedogrzanych instytucji nie
mają jeszcze najgorzej. Są
przecież tacy, którzy pracują
na tzw. świeżym powietrzu —

czytaj na prawie (lub ponad)
dwudziestostopniowym mrozie.
Są to między innymi budo­
wlani. Zadzwoniliśmy do Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa

Na giełdę w niedzielę przyje­
chali tylko najwytrwalsi, a tak

po prawdzie to tylko ci, którym
po mroźnej nocy samochód ran­
kiem „odpalił’’. Wielu takich
nie było, więc „tłok" na placu
Imbramowskim był taki, jak...
w pierwszą niedzielę po ogło­
szeniu stanu wojennego. Giełda
zaczęła się ok. godz. 10, zaś już
® godz. 12 zziębnięci sprzedają­
cy zjeżdżali z placu.

Najwięcej było „fso 1500" —

rocznik 1984: 940 tys. zł, rocz­
nik 1983: 820—860 tys. zł, „fiat
125p" rocznik 1981: 605—620 tys.
zł, rocznik 1980: 450—590 tys. zł,
rocznik 1971: 260 tys. zł, rocznik
1972: 160 tys. zł. Za „poloneza
1500" z 1980 r. żądano 800 tys. zł.
Były też dwie wy remontowane

„dacie 1300" z 1975 r. w cenie 370 i
380 tys. zł. Z wozów zachodnich

W związku ze zbliżającymi
się zimowymi feriami, które
w tym roku zaczynają się 28

stycznia, trwają przygotowania
do stworzenia dzieciom i
młodzieży jak najlepszych
warunków wypoczynku. W

przygotowawczą akcję włą­
czyły się przede wszystkim
Wydziały Kultury i Wychowa­
nia Fizycznego. W tym roku
planuje się wyjazd 12 tysięcy
dzieci i młodzieży poza miej­
sce swojego zamieszkania. Dla
22 tysięcy odpowiednie pla­
cówki oświatowe przygotowu­
ją atrakcyjny program. Za­
jęcia dla uczniów szkół pod­

tradycje
kazuje — odbył się wyłącznie
w męskim towarzystwie i —

jak zapewniają uczestnicy —

przy stole suto zastawionym
przednim piwem w ozdobnych
kuflach. Tak bawiono się w

dniu górniczego święta i to

prawie wyłącznie dzięki ope­
ratywnym i aktywnie działa­
jącym studentom z STG.

Do innych, ostatnich przy­
kładów udzielania się Towa­
rzystwa śmiało można zali­
czyć piękną grudniową akcję
odwiedzania niektórych kra­
kowskich przedszkoli przez
ubranych w galowe mundury
górnicze studentów. Opowia­
dali oni dzieciom przeróżne
stare, legendy i opowieści o

górnikach, jak również odpo­
wiadali na liczne pytania te­
matycznie związane z praca
pod ziemią. Ponoć radości
dziecięcej było co nie miara.
Niestety tego typu spotkań nie
było dużo, a to z powodu
braku własnych mundurów
górniczych, które każdorazo­
wo trzeba wypożyczać, (koż)

dzisiaj tj. we wtorek w sali
Filharmonii (godz. 19.30). Ze­
społy Orkiestry Symfonicznej
i Chóru Polskiego Radia i Te­
lewizji w Krakowie poprowa­
dzi Stefan Stuligrosz, w obsa­
dzie solistycznej znajdą się
zaś znakomici artyści: Elżbie­
ta Towarnicka, Jadwiga Rap-
pe, Jerzy Knetig, Piotr Lisz­
kowski, Czesław Gałka.

lat 51, zam. Katowice, ul. Chro­
brego, Maria Plichta, lat 47,
zam. ul. Turystyczna 5 oraz Sta­
nisław Plichta, lat 50 doznali o-

brażeń. Pięcioro z nich zostało

umieszczonych w szpitalu •

Ambulatorium Chirurgiczne Po­
gotowia Ratunkowego udzieliło

pomocy 110 pacjentom • Służba
Ruchu MO interweniowała w 7

wypadkach i 2 kolizjach. (d)

Na budowie

Ciepło w lecie,zimno w zimie...
Usług Socjalnych. Dyrektor
Aleksander Fabian powiedział,
że gorące posiłki regeneracyj­
ne, a także napoje — kawa i
herbata — dostarczane są
wszystkim tym przedsiębior­
stwom, które złożyły zamó­
wienia, czyli łącznie 28 —głó­
wnie budowlanym i komunal­
nym. KPUSB prowadzi ponad­
to na terenie Krakowa 32 bu­
fety gastronomiczne z goto­
wymi posiłkami. W nich też
można podgrzać posiłki do­
starczone wcześniej, ponieważ
„zupę z wkładką mięsną” za­

notowania giełdy

samochodowej

671(396538
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rzucały się w oczy „nolkswage-
ny golfy" — rocznik 1975, po
remoncie nadwozia, z gaźniko-
wym silnikiem miał cenę 550

tys. zł, rocznik 1979 także i gaż-
nikowym silnikiem oferowany
był za 1500 bonów, zaś tenże
sam rocznik, z silnikiem wyso­

koprężnym, x dymnymi szyba­
mi, ale widocznymi śladami ko­
rozji na złączach blach nadwo­
zia stał z ceną 3250 bonów. Ten
ostatni samochoód nie po raz

pierwszy oferowano na giełdzie
do sprzedaży.

W dziale akcesoriów królował

stawowych i średnich będą
odbywać się w domach kul­
tury, w świetlicach szkolnych,
na lodowiskach, których w

ostatnich dniach sporo przy­
było na terenie całego woje­
wództwa. Sądzimy, że i śnieg
dopisze. Tak więc ferie zimo­
we w tym roku powinny być
udane.

Jest jednak jedno „ale”. Otóż
Kuratorium i jednostki przy­
gotowujące zimową akcję wy­
poczynkową mają trudności z

zakupieniem sprzętu zimowe­
go. Brakuje dosłownie wszy­
stkiego. Nie ma nart, wiązań.

Tydzień w milicyjnej statystyce
Od poniedziałku 31 grudnia do wczoraj do godziny 6.00 na

terenie Krakowa i województwa krakowskiego zanotowano:
dwa rozboje, jedno ciężkie pobicie, 12 włamań do obiektów

uspołecznionych, 32 włamania do obiektów prywatnvch,
w tym 10 do mieszkań, 12 do samochodów, 4 kradzieże mie­
nia społecznego i 19 kradzieży mienia prywatnego.

Na drogach zanotowano 23 wypadki, w których jedna oso­
ba zginęła a 28 zostało rannych. Zdarzyło się także 29 koli­
zji bez ofiar, zatrzymano 15 nietrzeźwych kierowców.

Prokuratorzy na wnioski MO tymczasowo aresztowali 14
podejrzanych. 8 przestępców zostało zatrzymanych na gorą­
cym uczynku lub w bezpośrednim pościgu. Zlikwidowano
2 meliny nielegalnego handlu alkoholem. Pogotowie MO in­
terweniowało 580 razy.

31 grudnia o godz. 15.30 w DUSW Krowodrza — studentka
— mieszkanka DS „Lipsk” — zgłosiła kradzież wartościowe­
go kołnierza z lisa. W wyniku podjętych czynności zatrzy­
mano sprawczynię — Bożenę S. odzyskując skradziony koł­
nierz. W nocy z 1 na 2 stycznia na terenie osiedla Szkolnego
został napadnięty, .pobity i obrabowany z kożucha i zegarka
przechodzień. 6 stycznia o godz. 19.10 na Dworcu PKP w

Krzeszowicach młody mężczyzna wyrwał kobiecie torebkę
z .ręlki. W wyniku pościgu zatrzymano sprawcę — 25-letniego
Mariana M. 5 stycznia o 19.45 na ulicy Konopnickiej mili­
cjant zatrzymał na gorącym uczynku włamania do kiosku
spożywczego 29-letniego Zbigniewa B. 6 stycznia o godz. 1.20
w os. Uroczym w wyniku penetracji zatrzymano 19-letniego
Lesława L„ sprawcę włamania do samochodu. 6 stycznia
o godz. 21.20 w Krzywaczce został śmiertelnie potrącony
przez samochód osobowy 49-letni Edward G. Sprawca potrą­
cenia oddali! się z miejsca wypadku i zatrzymany został w

wynifcu czynności milicyjnych w Izdebniku w woj. bielskim.
Okazał się nim obywatel Kuwejtu. 5 stycznia na terenie
parku w Wieliczce znaleziono zwłdki Władysława J. Według
wstępnych ustaleń zgon nastąpił na skutek oziębienia ciała
po uprzednim spożyciu większej ilości alkoholu.

Przyczyń się do wypoczynku najmłodszych!

„Bank Wolnych Miejsc"
czeka na oferty! tel: 22-22-67
W połowie grudnia pisaliśmy o możliwości korzystania

z 'propozycji „Banku Wolnych Miejsc”, który działa przy
krakowskim Kuratorium. Bank przyjmuje oferty zakła­
dów pracy o nie wykorzystanych miejscach na zimowi­
skach dla dzieci i młodzieży. Niestety, jak do tej pory do
„Banku” zgłaszali się jedynie chętni poszukujący wolnych
miejsc. Dopiero wczoraj 12 miejsc do „Banku Wolnych
Miejsc” przekazała „Gromada”. Proponuje ona zimowy wy­
poczynek dla dzieci w Sierakowie koło Dobczyc. Oferta
atrakcyjna. Martwi jednak fakt, że krakowskie zakłady
pracy nie odpowiedziały na apel Kuratorium. A jak wie­
my z doświadczenia, sporo wolnych, nie wykorzystanych
miejsc, nigdzie nie zgłoszonych po prostu zmarnuje się.
Do rozpoczęcia zimowych ferii zostało jeszcze trochę cza­
su. Sądzimy, że w tym tygodniu do ..Banku” napłyną a-

trakcyjne oferty dla najmłodszych. Ważne jest przecież,
aby jak najwięcej dzieci wyjechało na zimowy wypoczy­
nek. (nil)

mawiający odbierają własnym
transportem już od godziny 7
rano. Dyrektor Fabian szcze­
gólnie chwalił Krakowski
Kombinat Budownictwa Mie­
szkaniowego Nowa Huta, któ­
ry jest najbardziej wymagają­
cy w stosunku do jego firmy,
a co za tym idzie — najlepiej
chyba dbający o swoich pra­
cowników.

W Krakowskim Przedsię­
biorstwie Budownictwa Ogól­
nego, jak informuje kierow­
nik działu socjalnego, Zbig­
niew Trembacz — cześć praco­

kijków, łyżwy pokazują się w

sklepach lecz momentalnie
znikają. Brakuje również ciep­
łych strojów dla najmłod­
szych. Jak twierdzi Kurato­
rium, krakowski handel obie­
cał przyjść z pomocą organi­
zatorom zimowej akcji wy­
poczynkowej i zorganizować
giełdy zimowego sprzętu. Nie­
stety — do ferii zostało zale­
dwie 20 dni. Handel jak widać
zaipadł w zimowy sen. Naj­
młodszym brakuje podstawo­
wego sprzętu. Jedynie w tym
roku nie zawiodła z i m a.

(md)

wników zatrudnionych przy
pracach na zewnątrz, tj. robo­
tach konstrukcyjnych, betono­
waniu i innych, skierowana
została do piać wykończenio­
wych wewnątrz budynków.
Części prac (np. betonowania)
nie można zresztą dokonywać
przy tak niskich temperatu­
rach. Tak więc, choć tempera­
tury, od jakich zdążyliśmy od­
wyknąć w ostatnich latach,
zmienią nieco harmonogramy
prac na budowach, nikt nie
siedzi bezczynnie. Przedsię­
biorstwo zapewniło swoim
pracownikom ciepłą odzież,
gorącą kawę i herbatę, a tak­
że przywożone na miejsce po­
siłki regeneracyjne. Żrzesztą,
wszyscy wiedzą — budowlany
to taki zawód, że ciepło mu w

lecie, a zimno w zimie...
(ev)

red. B . Suchecki z tygodnika
„Motor" oferujący duży zasób
części do „mercedesów" z nad­
woziem W 115: reflektory prze­
dnie po 20.000 zł, kompletne
światła tylne ze szkłem ryflo-
wanym po 18.000 zł, zaś ze

szkłem gładkim (do wozów
sprzed 1973 r.) po 5000 zł. Za
40.000 zł można było kupić kom­
pletną skrzynię biegów do
„mercedesa". Sporo też by­
ło oferujących opony kra­
jowe STOMIL, ale po ce­
nach mało atrakcyjnych w po­
równaniu z pewexowskimi:
165X13 D-124 po 14000 zł/szt„
155X15 D-90 po 12000 zł/szt. Za

dętkę 165X13 żądano 1400 zł.
Natomiast nowe narty zjazdowe
firmy FISCHER miały cenę
80.000 zł.

(wam)

KRAKOWSKI

© Nie mogłam wytrzymać
z zimna w nie opalanym wo­
zie tramwaju nr 8 jadące-
go około godz. 6.30 na os.

Widok — poinformowała nas

zmarznięta pasażerka. O tele­
fonie do naszej redakcji zade­
cydował motorniczy, który na

pytanie, dlaczego w tramwaju
jest tak zimno, stwierdził, że
go to nic nie obchodzi. Nie
podał również zainteresowa­
nym pasażerom numeru służ­
bowego. Motorniczy miał pod
nogami grzejniki, więc nic
dziwnego, że reszta go już
nie obchodziła.

Komunikat

MPK
Miejskie Przedsiębiorstwo

Komunikacyjne w Krakowie
informuje, że od dzisiaj zosta-

je przeniesiony przystanek
„Fort Pszorna” na al. Planu
6-letniego bliżej Akademii
Wychowania Fizycznego oraz

Politechniki Krakowskiej.

Uwaga kandydaci
na działkowców!
Wojewódzki Zarząd PZD w

Krakowie, pl. Szczepański 5,
prosi zainteresowane zakłady
pracy o przyjęcie indywidual­
nych podań od swych pracow­
ników oczekujących na przy­
dział działki oraz sporządzenie
i nadesłanie wykazu tych o-

sób, na ww. adres, w termi­
nie do 30. 06. 85 r. Zakłady,
które nie nadeślą takiego wy­
kazu, nie będą uwzględniane
przy przydziale w latach 1985
—90.

JVIAt A--------- --------

—-KRONIKA

® KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): „Samo­
tni poszukiwacze nowych form
w malarstwie: Vincent van

Gogh i Paul Cezanne” — pre­
lekcja mgr. R. Kaczora — 18;
wystawa malarstwa Janiny
Blicharskiej-Linar (18—21).

© Śródmiejski Ośrodek
Kultury (Mikołajska 2): „Za
życie zuchwałe” — monodram
wg E. Stachury w wyk. M.
Juszczakiewicza — 17 i 19;
porady w zakresie architektu­
ry wnętrz (16—18).

„Reggae 85"

w Rotundzie
Zapowiada się nie lada grat­

ka dla wszystkich miłośni­
ków słonecznej i niosącej spo­
kój muzyki reggae. Oto bo­
wiem 11 stycznia o godz. 19
w Studenckim Centrum Kul­
tury „Rotunda” (ul. Oleandry
1) zostanie zainaugurowany
sezon koncertów „młodej” mu­
zyki w Krakowie. Pierwsza
impreza z nowego cyklu „Je­
dność Muzyki Wszechświata”
nosi podtytuł „Reggae 85”, a

w jej trakcie zaprezentują swe

umiejętności najlepsze pol­
skie zespoły z kręgu muzyki
reggae — ISSIAEL, KULTU­
RA, SPACE LIGHT ORCHE­
STRA oraz krakowski DUPĄ.
Warte podkreślenia jest to, że
rotundowe koncerty będą pier­
wszym tak dużym spotkaniem
z muzyką reggae w naszym
mieście, co na pewno stanie
się jednym z najbardziej zna­
czących wydarzeń artystycz­
nych tego roku w podwawel­
skim grodzie. Bilety na kon­
certy do nabycia w kasie klu­
bu już od 9 stycznia. (koź)

Dzisiaj o godz. 18
w klubie „Forum”

Dzisiaj o godz. 18 w klu­
bie „FORUM” (ul. Mikołaj­
ska 2) odbędzie się spotka­
nie krakowskiej grupy
KKMP, które przewiduje
m. In. wybory delegatów
na najbliższy Zjazd KKMP.

Koncert w Filharmonii

Dochód na hospicjum
Towarzystwo Przyjaciół Cho­

rych HOSPICJUM zaprasza na

obrzęd BOŻEGO NARODZE­
NIA w wykonaniu Studenc­
kiego Zespołu Góralskiego
Akademii Rolniczej w Kra­
kowie SKALNI. Koncert od­
będzie się w niedzielę 13.01.
1985 r. o godz. 16 w Filhar­
monii Krakowskiej.

Karty wstępu wydaje kasa
Filharmonii. Przy wejściu na

salę wolne datki. Dochód z

koncertu przeznaczony jest na

budowę domu-hospicjum w

Krakowie-Nowej Hucie.

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

Świętoszek - 19.15. MINIATURA

(pl. Ducha 2): Hiob — 17. STARY

(Jagiellońska 1): Zbrodnia 1 kara
— 16.15 (abonamenty nieważne),
Guybal Wahazar — 19.15. MAŁA
SCENa (Sławkowska 14): Terapia
grupowa tylko dla panów — 19.15

(spektakl dla dorosłych). KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): U-

rodzlny Stanleya — 19.15. BAGA­
TELA (Karmelicka 6): Król Ma>-
cluś I — 11, 14. GROTESKA (Skar­
bowa 2): Guignol — 12, 17, Księż­
niczka Głogu — 10, SCENA FO­
RUM (Mikołajska 2): Tak piękne
jak prawdziwe — 17, 19.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Klasz­
tor Shaolin (Hongkong-Chiny 15

lat) — 15.30, 17.45, 20. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Tootsle (USA 15

lat) — 8, 12.15, 16, 20.15; Piękna
kurtyzana (chin. 15 la.t) — 10, 18;
Goście z galaktyki Arkana (jug. 12

lat) 14.30 . KSF MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Iluzjon — film z cyklu
„Dostojewski na ekranie” — 16.
19. MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 6): Do widzenia
do jutra (poi. 15 lat) — 15.45; Dzie­
cko Rosemary (USA 18 lat) — 17,
19.30. PASAŻ BIELAKA: Bajki 12;
Tess (fr. 15 lat) — 9.30, Kaskader
z przypadku (USA 15 lat) — 12 .45,
15, 17.15, 19.30 . ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Klasztor
Shaolin (Hongkong-Chiny 15

lat) — 15.30, 17.45, 20. ŚWIT
MAŁA SALA: Klasztor Shao­
lin (Hongkong-Chiny 15 lat)
— 15, 17, 19. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Kamienne tablice (poi. 15 lat) —

16, 19. SFINKS (Majakowskiego 2):
Jak rozwód tó\ rozwód (CSRS 15

lat) — 16, 18, 20. TĘCZA
(Praska 52): Bajki — 16.30;
Partyzancka eskadra (jug. 12

lat) — 18. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Gandhi (ang. 15

lat) — 15.45, 19.15. UGOREK (os.
Ugorek): Soból i panna (poi. 15

lat) — 15, 17, 19. WISŁA (Gazowa
27): Oko proroka (pol. -bułg.) —

15, 17, 19. WANDA (Waryńskiego
5): E-T (USA 12 lat) — 10, 12.15;
Lawina (USA 15 lat) — 16; Czy
leci z nami pilot (USA 12 lat) —

18, 20. WARSZAWA (Stradom 15):
Błękitny Grom (USA 15 lat) — 10,
12.15; Con Amore (poi. 15 lat) —

15.45; Ucieczka na Atenę (ang. 15

lat) — 18 (pożegnanie z filmem);
Psy wojny (USA 18 lat) — 20.15.

WRZOS (Zamojskiego 50): Żan­
darm w Nowym Jorku (fr. b .o.)
— 15.45; Seksmisja (poi. 15 lat) —

17.45, 20. ZWIĄZKOWIEC — STU­
DYJNE (Grzegórzecka 71): DKF —

16, 19.15.
KRZESZOWICE— Nowości: Nie­

biańskie dni (USA 15 ’lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Poszukiwacze

zaginionej arki (USA 12 lat). NIE­
POŁOMICE — Bajka: Żandarm na

emeryturze (fr. 12 lat). SKAWI­
NA — Piast: Parszywa dwunast­
ka (USA 18 lat). SŁOMNIKI —

Czar: 1941 (USA 15 lat). WIELI­
CZKA — Górnik: Fort — 13 (poi.
15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WA­
WELU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA (10—15). MUZEUM KATE­
DRALNE: (10—15). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (niecz.). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15). MUZEUM W

PIESKOWEJ SKALE — „Oj­
ców” (10—15.30). MUZEUM W. I.
LENINA (Topolowa 5): Wysta­
wy: „Lenin w Polsce”; „W. Le­
nin 1 N. Krupska w Krakowskim

Związku Pomocy dla Więź­
niów Politycznych” (9—18, wst.

wol.) . DOM LENINA (Królowej
Jadwigi 41): Wyst. „Mieszkanie Le­
nina”, „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”,
„Miejsca zesłań i emigracji po­
litycznej Lenina” (9—15, wst. wol.) .

MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Współczesna fauna

polska (10—13, wst. wol.). MUZ.

ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wyst. „Polska kultura ludowa”,
„Dzieła i twórcy w 40-leclu
PRL” — (nieczynne). MUZEUM

HISTORYCZNE: KRZYSZTOFO-
RY (Rynek Główny 25): Wysta­
wać „Z dziejów i kultury Kra­
kowa” oraz prezentacja me­
dali darowanych przez Jana
Pawła II (niecz.). FRANCISZ­
KAŃSKA 4: Wystawa „Szopki kra­
kowskie” (9—17). JANA 12: Wy­
stawa: — „Militaria i ze­
gary” (9—15) POMORSKA 2:

Wystawa: „Męczeństwo i wal­
ka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa: „Z dziejów
kultury Żydów (9—15). MUZEUM

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy „Starożytność i śred­
niowiecze Małopolski”, „Pradzieje
N. Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”, „Czas żela­
za” (mazowiecki ośr. metalurgicz­
ny za czasów Imperium Rzym­
skiego): (14—18). APTEKA „POD
ORŁEM” (pl. Śohaterów Getta 18):
Muzeum Pamięci Narodowej (10
-16). GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): Wyst. malarstwa

K. Mikulskiego (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a): Wystawy: „W
kręgu uczniów i przyjaciół” Kon­
rada Srzednickiego oraz obrazy
Danuty Leszczyńskiej - Kluzy
(11—18). GALERIA PLASTYKA (pl.
Szczepański 5): Wystawa prac Eu­
geniusza Tukana - Wolskiego (10
-18) GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): (11.30—15.30) MUZ.

NARODOWE (Sukiennice): Galeria

polskiej sztuki XIX wieku (niecz.) .

MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 9): (nieczynne).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): Galeria polskiej
sztuki do ''1764 r. (12—18).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19: (10—15.30). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XX wieku (nieczynne).
SALON TPSP (pl. Szczepański 4):
Wyst. „Rzeźba roku” (10—17). SA­
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LON WYSTAWOWY (N. Huta, al.
Róż 3): Wystawa: Gunter Dre-

busch „Bunkry” (10—17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA: (11—18).
KRAKOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25): (12—16). WIELICZKA
— KOPALNIA SOLI (8—15). MU­
ZEUM ŻUP SOLNYCH (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Solskiego 3): Wystawa
„Kraków w starej fotografii” (ze
zbiorów Muzeum Historycznego
w Krakowie): (10—15). MDK

(Świerczewskiego 14): Pokonkurso­
wa wystawa tradycyjnych re­
kwizytów obrzędowych i szo­
pek ludowych (8—21). MIEJ­
SKIE SALE WYSTAW ARTYSTY­
CZNYCH (3 Maja la): (10—14).

szpitale□YŻ UHNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11,
CHIRURGII DZIEC.: Na Skarpie
65. LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a. UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 18. OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 35.

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we: Łazarza 14. tel 999. zachoro­
wania I przewozy, tel 22-29-99,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99, Prokocim (Teli­
gi 6) — tel. 55 -59-99. Lotnisko Ba­
lice — tel. 11 -19-99, Nowa Huta
— tel. 44-49-99. Krowodrza (Piasto­
wska) —- tel. 33-39-99. Krzeszowice,
tel. 99, Jerzmanowice, tel 48, Pro­
szowice, tel. 9, Myślenice, tel. 999,
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
— tel. dla mieszkańców 999, tel.

miejski 76-14-44. Wieliczka — tel.

22-33-54, 78-38 -66; tel. alarmo­
wy: 999, Niepołomice — tel.

alarmowy 198; tel. miejski 21-02-09
Iwanowice — tel. 99 .

INFORMACJA APTECZNA -

tel. 11 -07-65 (czynna 8—15).

Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71, Dłu­
ga 88 — tel. 33-42-90, Krakowska 1
— tel. 66-23-21 Kozłówek —

pawilon — tel. 55-51-87. Pstrow­
skiego 27 — tel. 66-69-83, Kazimie­
rza Wielkiego 117 — tel. 37-44-01.
Nowa Huta: al. Rewolucji Paź­
dziernikowej — tel. 44-17-19. Cen-
t\um A — tel. 44-17-36.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI­
CZNY: tel 22-25-66 i 22-31-38

(15.30—22)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) — tel. 21 -33-64 (7—20).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-32-65

(12—17)
POMOC DROGOWA PZMot. al.

Planu 6-letniego 154 — tel. 44-17-60
i tel 44-16-32 (7—22), ul Kawiory
3 — tel. 37-55-75. (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)

radio
• • •

PROGRAM I

na fali 1322 m, czyli 227 KHz
DZIENNIKI: 0.01, 1.02, 2.00,

3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.90, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20 00, 22.00.
23.00.

4.05 Poranne rozmait. roln. 5.25

Więcej, lepiej, nowocz. 5 .30 Po­
ranne sygnały. 9.00 Cztery Pory
Roku. 11.00 Radio Kierowców. 11.05
Koncert przed hejnałem. 11 .57 Ko­
mun. o stanie wód. 12 .30 Muz.

folki, malow 12.45 Roln. kwa­
drans. 13.00 Komun. 13.10 Radio
Kierowców. 13.20 Pios. z Pragi.
13 30 Przeboje mistrzów. 14.05 Mag
muz. „Rytm”. 15.55 Radio Kierow­
ców. 16.05 Spięcia 16.35 Bank prze­
bojów. 17.00 Muz. 1 afctualn. 17.25

Ten stary, dobry jazz. 18.05 Gorą­
cy temat. 18.15 Wspomnij mnie —

Koncert dnia 19.20 Minirecital.
19.30 Radio dzieciom — „Kot w bu­
tach’’ - cz. II . 20.05 W kilku tak­
tach, w kilku słowach. 20.10 Kon­
cert życzeń. 20.30 Komun. Total.

Sport. 20.40 „W zwierciadle złote­
go oka” — fr. pow. 20.50 Jazz w

pigułce. 21.00 Komun. 21 .05 Kroni­
ka sport. 21.15 Kariery laureatów
Konkursów Chopinowskich. 22 .29
Scena i film. 23.10 Panorama świa­
ta. 23.30 Poetyckie prezentacje —

Julian Przyboś. 23.50 Mel. na do­
branoc. 0.00 Muzyka nocą.

PROGRAM n

UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13 00
17.00, 21.00, 0.50 — MUZYKA
NADAWANA W WERSJI
STEREOFONICZNEJ.

8.05—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7 .45 Opow. K.

Estreichera z tomu „Nie od razu

Kraków zbudowano”. 8.05 Naszym
zdaniem. 8.10 Archiwum poi. pios.
8.30 Poranna serenada. 9.00 I. Ne-

verly — „Wzgórze błękitnego snu”
— fr. pow. 9 .20 Muz., którą lubi
J. Cygan. 9.50 „Śpiączka" — fr.

pow. 10.00 Godz. melom. 11 .00 Za­
wsze po jedenastej. 11.10 Muz. non-

stop. 12 .00 Polscy laureaci Między­
narodowych Konkursów Muz. 12.25

W stronę jazzu. 13.05 — 13.20 Kra­
ków na antenie. 13.20 Z malow.

skrzyni. 13.30 Album operowy.
14.00 Rozmowy o, muz. z B. Mecem.

15.00 Pamiętniki 1 wspomnienia.
15.10 Gra zespół Alex Band. 15.30

Przegląd płytowy. 16.00 Wielkie

dzieła, wielcy wykon. 16.50 „Śpią­
czka” — fr. pow. 17.03—18.30 Kra­
ków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień — wyd. -popoł. 18.30 Klub
stereo. 19.30 Transmisja Koncertu

z Sali Filharmonii Krakowskiej —

J. F . Haendel — Samson — orato­
rium. Wieczorne refleksje (w
przerwie koncertu). 21.30—1 .00 Lit.
1 muz.: 21.30 Nagranie wlecz. 21.40
Jak gdyby czarodziejka — słuch.
22.10 Słuchajmy razem. 23.00

„Wzgórze błękitnego snu” — fr.

pow. 23.20 Muz. naszych czasów.

24.00 Glosy, Instrumenty, nastroje.
0.45 Miniatura lit.

PROGRAM III

66,89 MHz
13.00 „Zawód kobieta” — ode.

30. 13.10 Powt. z rozrywki. 14.00
Mistrzowskie batuty — L . Stokow­
ski (IV). 15.00 Serwis Trójki. 15.05
Rockowe archiwum. 15.45 Prosto s

kraju. 16.00—19.00 Zapraszamy do

Trójki: 16.00 Serwis Trójki. 17.30

Polit. dla wszystkich. 18.00 Ser­
wis Trójki. 18.05 Inf. sport. 19.00

Rozśpiewane towarzystwo. 19.30

Trochą swinga. 19.50 M. Bułhakow

„Notatki na mankietach” ode. 2.
20.00 Cały ten rock: Exploited. 20.45

Warsztaty muz. 21.00 Mistrzowie

francuskiego baroku. 21 .45 Książ­
ka tyg.: Herman Kant „Pobyt”.
22.05 24 godz. w 10 min. i inf.

sport. 22.15 D. Ellington i jego mu­
zyka. 22 .45 Posłuchać warto. 23.00

Zapraszamy do Trójki. 23.50 J.
Cortazar „Książka dla Manuela” —

ode. 3.

ty. PR OGRAM

PROGRAM I

6.00 TTR Matematyka: sem.

1
6.30 TTR Język polski: sem.

1
8.10 Geografia, kl. 7
9.00 Plastyka, kl. 2 — Baśń
10.00 Film dla 2 zmiany:

„Kaz” — film fabularny pro­
dukcji USA, reż. Russ May-
berry (

10.50 DT — Wiadomości
11.00 Chemia, kl. 8
11.55 Język polski, kl. 3 lic.
12.50 Plastyka, kl. 2 — Baśń
13.30 TTR Historia: sem. 3

— Kultura poi. XIX i pocz.
XX w.

14.00 TTR: Wskazówki me­
todyczne, sem. 3

16.25 Program dnia — DT —

Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Akademia muzyczna’’
16.55 Dla dzieci: „Michałki”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Błyskawica” — film

produkcji węgierskiej
18.30 „Wspólna Polska —

wspólne sprawy” — program
publicyst.

19.00 Dobranoc: „Ślimak Ma­
ciuś”

19.10 „Diagnoza”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Kaz” — film fabular­

ny produkcji USA, reż. —

Russ Mayberry; ode. 1
21.05 Bilanse i szanse —

program publicystyczny
21.35 DT — Komentarze
22.00 „Taniec się rozpoczy­

na” — program rozrywkowy
22.50 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.30 Program dnia
17.35 Aut. magazyn reporte­

rów
18.00 „Filar — Zwiadowcy”
18.30 KRONIKA (Kr)
19.00 „33” — teleturniej
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” — ex-

press reporterów
20.15 „Salon muzyczny” —

..Do-re-mi’’
21.15 DT — Wydarzenia —

Telefon „Dwójki”
21.30 ..Utrwalić ślad” —

Tajemnicze cylindry Edisona
22.00 Literatura i ekran:

„Piękne dzielnice’’ (2) — ..Pa­
ryż. zima 1912—1913” — film

produkcji francuskiej, reż. Jan
Kerchbron

23.20 DT — Wiadomości

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


